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Ž bieżącej chwili. 


Lwów d. 18 lipca. 


Prusacyzm odnosi jedno po dragiem 
zwycięztwa gwałtu nad wpakowanymi do Prus 
i Rzeszy Polakami i Duńczykami - 8 tym- 
czasem coraz bardziej wzmaga sie w Rzeszy 
autyprusacyz m — i właśnie teraz się 
coraz dobitmej objawia. Kiedy w rajchstagu 
obradowano nad nową ustawą przeciw Socya- 
listom (przeciw tym, którzy strejkując, zmu- 
szają także pracujących dalej do strejkowa.- 
nia) potrzebną w Prnsiech, odzywały się glo- 
sy: „A co nas obchodzą Prusacy?* A odzy- 
wały się głosy z obozu liberalno narodowe- 
go, który właśnie w swoim czasie najgorli- 
wiej pracował nad złaniem państw niemie- 
ckich w jeden kompleks tj. nad utworzeniem 
Rzeszy pod przewodem Prus, które też stało 
na czele programu liberalno-narodowego. Pra- 
sa pruska wszelkiemi argumentami perswa- 
duje „partykularzystom*, że źle czynią, na- 
wet takim argumentem, że przecież powinna 
Rzesza być dla wszystkich członków, a więc 
i dla Prus domem wygodaym. 

Tylko, że właśnie prusacyzm chce dla 
siebie zabrać wszystkie domu tego wygody. 
Teraz pojawia się w pismach pruskich po- 
mysł, ażeby wszystkie koleje w Niemczech 
oddać pod jeden centralny zarząd, Pomysł 
ten wywołał srogie oburzenie poza Prusami. 
Wszystko co dostaje się w Rzeszy pod „za- 
rząd centralny", staje się drogą faktu jakoby 
uprzywilejowaną domeną Prus, — 8 myśl u- 
nifikacyi kolejowej tem bardziej oburza, że 
pruska administracya kolejowa słynie z nie- 
rządu i z uscikania publiczności. 

Dzisiaj zbiera się plenum konferen- 
cyi rozbrojnej na obrady nad ułożonym 
przez trzecią komisyę, wiadomym projektem 
co do sądów rozjemczych. Komisya odbyła 
jeszcze onegdaj posiedzenie, na którem zaj- 
mowała się wniesionemi dodatkowo popraw- 
kami, przeważnie formalnemi. Głównie doty- 
czyy one rozdziału o międzynarodowej komi 
syi śledczej. Małe państwa obawiają się, że 
w razie sporu, W któryby one wplątane zo- 
stały, mogłyby przez wielkie państwa być 
zmuszonemi do zgodzenia się na śledztwo mię- 
dzynarodowe. Zdaje się, że jeszcze dzisiaj w 
plenum będę wniesione liczne objekcye. 

Wstąpienie dwóch sooyalistów do gabi- 
netu Waldeck-Rousseawa zagraża rozbiciem 
się francuskiego obozu socyalisty- 
cznego. Jaures w namiętnym artykule ude- 
rzą na Vaillanta i Guesda, którzy podczas 
nroczystości d. 14 bm. w gwałtownych wyra- 
zuch zaparli się popierających rząd socyali- 
stów. Jaures odwołuja się dc zg'omadzeń ao- 
cyalistycznych aa których rozprawi się z 
„wichrzycielami*. Zarazem znów Jaures i 
jego towarzysze ciągle opadają ministrów 
aby prześladowali „wrogów republiki — 
czego rząd czynić nie może już dlatego, aby 
proces rewizyjny w Reunes odbył się bez 
zaburzeń. Jakoż vrzędowo zaprzeczono, jako- 
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Jakóbina Vanesse, 


WIKTORA CHERBULIEZ. 


(Ciąg dalszy.) 


Pani Sauvigny r. ześmiała s.ę. 

— Proszę pana, zejdź z tej poręczy, u- 
siądź jak należy 1 porozmawiajmy rozsądnie. 

Spełnił jej żądanie i rzekł: 

— Alboż istoty ogłupiałe mogą rozma- 
wiać rozsądnie ? 

— Więc odpowiadaj mi pan na pytania, 
Co zaszło wczoraj między wami? Zdaje mi 
się, że powinieneś pan być zadowolonym, 
gdyż była bardzo uprzejmą, Lecz PZ ZE 
ważyłam, że skoro nie odbierają ci nadziei, 
to stajesz się zanadto śmiałym i psujesz 80- 
bie interes. Przypuszczam, że musiałeś pan 
popełnić jakieś głupstwo. Coś pan powiedział 
jej? : ! 
— OQczerniasz mnie pani zupełnie nie- 
słusznie. Przez cały dzień byłem bardzo 
powściągliwym i ostrożnym Ale coś pan po- 
wiedział jej na kilka minut przed północą, 


by znienawidzonemu u rewizyonistów jene- 
rałowi Pellieux odebrano komendę. 

Z tym sądem w Rennes wiąże się podo- 
bno ściśle sprawa zbliżenia niemie- 
cko-franeuskiego. Dopiero uwolnienie 
Dreyfusa, spodziewane napewno, ma przy- 
wrócić rządowi swobodę działania na zaw- 
nątrz. Jest rzeczą pewną, że znaczuy odłam 
nawet antyrewizyonistów będzie gorliwie 
przemawiał za tem zbliżeniem się, i w ogóle 
wszyscy Francuzami, którzy są zopalonymi 
zwolennikami kolonii, i przez to wrogami 
Anglii. Widoczny w Anglii prąd do zaboru 
całej Afryki południowej, na razie obu re- 
publik boerskich, budzi we Francyi obawę o 
przyległy Madagaskar — a może i pozycya 
Niemiec w Afryce południowo-zaohodniej bę- 
dzie zagrożoną — taksano jak i w Kameru- 
nie i Togo wskutek utworzenia teraz olbrzy- 
miego państwa angielskiego nad Nigrem. 
Choćby nie przyszło jeszcze do interwencyi 
francusko-niemieckiej w sprawie Transvaaln, o 
której myślą w Paryżu, może bieg rzeczy 
wywołać sojnsz między Francyą a Niemcami 
w sprawach afrykańskich. 


Telegram, jaki otrzymał Pester Lloyd 
w sprawie Boży Petrowioza, donosi, że 
wyptszczono go na wolność i odesłano do 
Zemunia (Zemlinia, ia Węgrzech naprzeciw 
Belgradu) na rozkaz króla Aleksandra, pomi- 
mo dowodów, iź jest skompromitoweny — 
ale nie dodaje, jakoby to uwolnienie nastą- 
piło na wstawienie się państw obcych. Boży 
Petrowicza już w r. 1899 podejrzywano, że 
pod pokrywką zbiega z Czarnogóry jest wła- 
ściwie agitatorem politycznym i delikatnie 
proszono, aby ze Serbii wyjechał poczem się 
przeniósł do południowych Węgier i wrócił 
do Berbii, gdy tam gabinet radykalny przy- 
szedł do skutku. y 

Policya belgradzka skończyła wstępne do- 
chodzenia w sprawie zamachu na Milana‘ i one: 
gdaj odstawiła do sądu doraźnego wszystkie a. 
kta i aresztowanych. Dalsze śledztwo prowa- 
dzić mają umyślnie wyznaczeni do tego sędzio- 
wie. Mylvem jest, jakoby członkowie stronni- 
ctwa radykalnego prosili | osłów państw obcych 
o ochronę. Myluem też jest, jskoby zastępca 
posła rosyjskiego Manzurow urzędowo udał 
się do rządu belgradzkiego o wyjaśnienia. 
Manzurow tu i ówdzie wypytywał prywatnie, 
Na każdy sposób rząd serbski masi wiedzieć, 
że postępowanie jego będzie? sądzić Europa. 
Dlatego trudno uwierzyć, iżby prawdą było, 
że po zaprowadzeniu stanu oblężenia Milan 
ozuje się upoważnionym, wszystko sam za. 
rządzać, jak np. okucie aresztowanych w kaj. 
dany — a krążą pogłoski nawet potworne. 
Rozumnie też zapowiadają półurzędowo, że 
rozprawa Sądowi odbędzie się jawnie, aby 
cały świat przekonał się o lojalnem postępo- 
waniu rządn. 


| 
| przed samem rozstaniem się? — zagadnęła. 


— Jeżeli pani chcesz wiedzieć konieoz 
nie, więc powiem. Oświadczyłem jej: „Skoro 
pani wyrządziłaś mi zaszczyt wyborem na 
| swego adwokata, to czy pozwolisz mi wybrać 
cię jutro na mego sędziego i złożyć los mój 
w jej ręce?* 


— I pan to nazywasz niczem !? Cóż ona 
rzekła ? 

— Ni to, ni owo, albo raczej, mówiąc 
ściśle, odrzekła, że się nie zgadza, ale pray- 
sięgam pani na honor, że uśmiech jej mówił 
co innego... 

— Uśmiech mojej kochanej siostrzyczki ! 
— zawołała pani Sauvigny. — Piękna gwa- 
rancya ! 

— Więc pani już jej nie kochasz ? 

— Kocham ją więcej, niż kiedykolwiek 
— odrzekła. 

— Lecz sądzisz pami, 
się jej ? 

— Sądzę, że ze wszystkich mężczyzn 
jesteś pan jedynym, którego jako-tako znosi ; 
sądzę nadto, że sam Jan Złotousty niełatwo 
pogodziłhy ją z myślą o małżeństwie, które 
ze wszystkich więzów na tej ziemi uważa za 
najdokuczliwsze i najwięcej upokarzające. 

— Uozynię je tak lekkiemi, że polubi 
je. Owszem, uwolnię ją od nich zupełnie i 
wezmę je na siebie. Wszak uważasz mnie 
pani za człowieka uczciwego, łatwego w po- 
życiu, prawda? Otóż w sprawach wążnych 
bywam niezachwianym, lecz w codziennych, 


że nie podobam 
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Wzmocnienie wojska. 


Lwów d. 17 lipca. 

Świeżo wydał minisier obrony krajowej 
rozporządzenie, które snowu nieco naprzód 
posuwa organizacyę austryackiej obrony kra- 
jowej. Utworzono mianowicie dwa nowe puł- 
ki piechoty obrony krajowej, a to w Cze- 
chach i tam też jedną nową komendę bry- 
gadową. Tym sposobem ukończoną została 
zupełnie organizacya praskiego kopusu obro- 
ny krajowej tak jak w chwili powstania in- 
stytucyi obrony krajowej ją projektowano i 
obecnie praski korpus obrony krajowej ma 
taką samą dywizyę piechoty jak dywizya 
liniowego wojska tzn pięć pułków. Oprócz 
praskiego jest jeszcze lwowski i jczefsztadz- 
ki korpus obrony krajowej, które są zupełnie 
zorganizowane. W innych okręgach wojsko- 
wych korpusy obrony krajowej będą się do- 
piero stopniowo organizowały w miarę, jak 
skarb wojskowy będzie miał na to pienią- 
dze. Będzie to trwało póty, póki w okręgu 
każdego korpusu liniowego nie powstanie 
kompletna piesza dywizya obrony krajowej, 
któraby się od liniowego wojska jedwnie 
mundurem różniła, a któraby jak równy z 
równym mogła się łączyć z korpusem linio- 
wym i pod wspólnym wodzem działać na 
wojnie. A i na tem jeszcze nie konieo, bo 
właściwym zamiarem ministerstwa obrony 
krajowej jest: stworzyć z tej obrony korpu- 
sy zupełnie odrębne, samoistne i taką samą 
mające wartość, co korpusy liniowe. 

Dopiero w ostatnich czasach zaczęła się 
spieszniejsza robota dłą osiągnięcia powyż- 
szego celu. Zeszłego roku ukończono organi- 
zacyę piechoty obrony krajowej w okręgu 
lwowskim, a mianowicie utworzono dwa no- 
we pułki i nową komendę brygadową. Taka 
całkowita dywizya obrony krajowej liczy, 
jak jaż wspomniano pięć pułków, a zatem o 
jeden więcej niż dywizya liniowa, ale za to 
pułki obrony mają-po trzy bataliony, a pul- 
ki liniowe po cztery. Skoro pułki liniowe 
zredukowane zostaną do trzech batalionów, 
to wówczas liczba karzbinów czy to w dy- 
wizyi liniowej, czy w dywizyi obrony krajo- 
wej będzie mniej więcej równa. 

Po Pradze, obecnie zorganizowanej, na- 
siąpić ma już jak nejrychiej organizacya obro- 
ny krajowej w okręgu korpsśnym krakow- 
skim, gdzie na razie są tylko irzy jej pułki 
o 13 batalionach. Utworzenie dwóch nowych 
pułków w tym okręgu nastąpi tak jak w Pra- 
dze i we Lwowie w ten sposób, że od pułków 
czterobatalionowych odłączone zostaną czwarte 
bataliony, a połączone z rózerwowymi kadra- 
mi utworzą owe nowe pułki, 

Po Krakowie przyjdzie kolej na Wiedeń 
i Grac, a w Linou pułk drugi już otrzyma 
czwarty batalion. 

Tym sposoban organizecya obrony kra- 
jowej będzie dalej postękowała, tworząc nową 
armię obok istniejącej obvio zas będą pod 
względem wartości bojowej równe sobie — 
obie razem wzmocnią stanowisko Anstryi, ala 


drobnych szczegółach Życia — a ostatecznie, 
Łycie składa się ze szczegółów drobnych — 
będę łagodnym, łatwym, ustępającym, będę 
posłusznym jej woli. Niech pani poprosi tu- 
taj tę Dyanę, pogardzającą mężczyznami i 
wytłómaczy jej w mojej obecności, że już 
nie jestem człowiekiem, że uczyniła ze mnie 
stworzenie bezmyślne, że jestem jej psiakiem, 
że może mnie wodzić na pasku, że oddaję 
się na jej łaskę, że jestem Azorkiem liżącym 
jej Karcącą rękę. 


— A jeżeli ona zażąda, aby Azorek spa- 
lił wszystkie swoje książki matematyczne? 


-— To Azorek spali je co do jednej. Ra- 
chunek ilości nieskończenie małych zawsze 
był moją pociechą, lecz jeżeli ta boska, a za- 
razem straszna istota zostanie moją żoną, to 
ne co on mi się przyda? Radość z posiada- 
nia jej będzie dla mnie pociechą za wszelkie 
cierpienia, jakie podoba się jej sprawić mi. 
Niech pani poprosi ją tutaj i powie, że przy- 
szedłem prosić o jej rękę. Niech decyduje o 
moim losie, bo nie mogę już dłużej czekać. 


Czy zastanowiłeś się pan nad tem 
co mówisz? Ależ, popsułbyś cały interas! 
Niedawno prosiłeś mnie pan, bym popierała 
twoją sprawę, a ja odrzekłam, że pan sam 
powinieneś zyskać ją sobie, Dziś cofam moją 
radę. Jesteś pan tak niezręcznym i tak nie- 
cierpliwym, że możesz ją zapełnie odstręczyć 
od siebie.. Oświadczam więc, iż zobowiązuję 
się doprowadzić tę sprawę do końca, lecz pod 


też i obie razem będą coraz hojniej czerpały 
ze skarbu pańsiwowego na swoje potrzeby. 


me niania wie KOM sae 


Przeciw Sokołom czeskim. 


Włedeź, d. 16 lipca. 

W braku ważniejszych wypadków bur- 
da, wyprawiona w Wiedniu przez radykałów 
w sobotę „Sokolom“ czeskim, którzy obcho- 
dzili dziesiątą rocznicę założenia swego to- 
warzystwa „Fügner“ — wypłynęła na po- 
wierzchnię i stała się zdarzeniem polity- 
cznem. Od biedy chyba w tem możnaby się 
dopatrzeć polityki na tem całem zajścin, że 
tak samo jak radykały niemieckie, tak też i 
antysemici postanowili widzieó w uroczysto- 
ści czeskiej, urządzonej na gruncie „niemie- 
ckiego* Wiednia prowokacyę nezuć niemiec- 
kich. 

W istocie rzeczy prowokacyi wcale nie 
było choćby już dlatego, że policya z góry 
ostrzeżoną była o obchodzie i demonstracyi 
przeciwko niemu, a ze swej strony nietylko 
ostrzegła Czechów i Niemców, ale i zarzą- 
dziła co potrzeba, aby i rzekoma prowokscya 
i demonstracya jak najbardziej blado wy- 


do ćwiczeń popisowych i do wieczorku; pie- 
ści, które pozwoliła Czechom śpiewać podda- 
ła wprzód ostrej cenzurze, zabroniła pocho- 
du, dozwalając jedynie na gromadzenie się 
małymi grupami, sprowadzonej z Kolina mu- 
zyce sokolskiej nie pozwoliła jawić się pu- 
blieznie w swoich mundurach, a wreszcie na- 
kazale, aby cała uroczystość przeszła w zam- 
kniętych lokalach. 

Niemcom znowu policya zapowiedziała, 
że surowo będzie przestrzegała porządku na 
ulicach i rzeczywiście z całą forsą go pilno- 
wała. 

Mimo to radykały urządziły demonstra- 
cyę. Stało się to przed restauracyą Stalleh- 
nera na Jórgerstrasse. Około godziny 5 popo- 
łudniu zebrało się tam ze 100 studentów 
Niemców z bławatkami w dziurkach od gu- 
zików. Byli to przeważnie studenci akademii 
rolniczej. Liczni policyanci nie dali im się 
zebrać w gromadkę, więc musieli grupkami 
ciągle się tam i sam przechadzać, wydając 
od czasu do czasu ogłuszające okrzyki. Po- 
woli coraz więcej się tam ladzi zaczęło zbie- 
rać, a nawet starsi ludzie w tłum się wmię- 
szali. 

Gdy Czesi w czerwonych sokolskich ko- 
szulach zaczęli nadjeżdżać fiakrami, demon- 
stranci witali ich okrzykami „pfnj*. Około 
7 wieczorem już tłum uliczny liczył ze 700 
głów, a sztandary rozmaitych czeskich sto- 
warzyszeń wiezione w dorożkach witała ha- 
lastra coraz wrzaskliwiej. 

Główny sztab demonstrantów ulokował 
się w dwóch szynkach po przeciwnej Stal- 
lchnerowi stronie ulicy. Zaczął się już czeski 
wieczorek pod silną strażą policyjną, a sytu- 
acya przed domem stawała się coraz groźniej- 


warunkiem, że będziesz mi posłusznym. Czy 
zgoda ? 

— Cóż robić ? Zgoda. 

— Przyrzec a dotrzytaaó, to dwie rze- 
czy różne — zatważyła. — Wiesz pan, co 
powinieneś uczynić ?... 

— Cóż takiego? 

— Podczas ostatniego pobytu swego w 
Nicei poznałeś się pan z jakimś Anglikiem, 


padła. 
Tak n. p. całą uroczystość zredukowała 


szą. Coraz wzrastał tłam i obsadził tak ogró 
dek szynkn Mandla jak i jego główną salę. 
Oprócz wrzasków „pini* zaczęły już też pa- 
dać na głowy nadjeżdżajacych Czechów rzod- 
kwie, ciskane łapami demonstrantów. 

Gdy między 7 a 8 wieczorem pojawiły 
się dwie większe grnpy „Sokołów* po 40 o- 
sób każda, ubranych w mundury, gwałt na 
ulicy zrobił się prawdziwie żydowski. Zaczę- 
to gwizdać i piszczeć, 
W ogródku Mandla śpiewano chórem „Wacht 
am Rhein*, „Der Gott, der Eisen wachsen 
liess“ i lżono rząd austryacki, co się zmie- 
ściło. 

U wejścia do szynku Mandla stała gro- 
madka prowodyrów, która dawała znak do 
awantur. Policyi było tego wszystkiego wre- 
szcie zadużo i zaczęła występywaóć ostro, a 
nawet weszła do szynku Mandla, Na to de- 
monstranci weszli wszyscy do tego szynku, 
coprędzej posiadali za stołami i zamilkli. Po- 
licya, widząc to, wyniosła się na dość pustą 
już ulicę. 

Tymczasem koło wiaduktu kolei miej- 
skiej „am Wóśhringer Gürtel" opadły z kija- 
mi w ręku tandy radykalnych demonstran- 
tów dwa towarzystwa czeskie, w których gro- 
nie znajdowali się umundnrowani sokoli. Je- 
den z opadniętych dostał tak potężnie kijem 
po głowie, że mu natychmiast przez całą 
twarz wybiegł długi i gruby siniak. 

Właściwa uroczystość czeska, na której 
było reprezentowanych siedm stowarzyszeń 
sokolskich,,a wszystkie pojawiły się z czer- 
wonymi sztandarami zaczęła się późno wie- 
czorem. Tymczasem w ogródku Mandla 
policya uwięziła kilku demonstrantów, wypę- 
dziła resztę z ogrodn do samego szynku, a 
tam zaczęły się produkcye jakiegoś chóru 
niemieckiego. Później wypędziła ich policya 
i stamtąd, więc się cofnęli do Wahringer 
Girtln. Za nimi przybiegli konno policyanci 
i pilnowali porządku. U Stallchnera zostało 
urządzone biuro policyjne, które otrzymywa- 
ło ciągle telefoniczne doniesienia z sąsiednich 
uli». Policya obawiała się, że im później w 
noc, tem demonstracye będą groźniejs e, ale 
na szczęście obawy te się nie sprawdziły i 
noe mimo że do rana była niespokojną, prze- 
szła bez znaczniejszych awantur. 

W rezultacie jest dosyć uwięzionych 
Niemców i kilku Czechów poturbowanych 
niezbyt ciężko. 


W sprawie kredytu, 


Lwów d. 17 lipca. 

Z powodu ostatnich katastrof finanso- 
wych w kraju naszym i rozmaitych pozakrą- 
jowych głosów o kredycie i krachu galicyj. 
skim, otrzymujemy następujące uwągi z 
prośbą o zamieszczenie : 

Wszyscy myślący ludzie u nas — tacyz 
mianowicie, dla których nie jest obojętnem 
dobro kraju — o ile pragną gorąco energi 


— O kim mówisz, moja droga? 
— O panu Belfons, który przed chwilą 


| wyszedł stąd. 


-- Skąd wiesz, że był tutaj ? 


— Widziałem go z mego okna — odrze- 
kła Jakóbina. — Powiedz mi, mateczko, przy- 


|rzekłaś mu moją rękę? 


— Wierz mi, że nie prosił mnie o nią. 
— (Gdy Karolka chce skłamać, lub ukryć 


słynnym rolnikiem i hodowcą bydła. Nieda- | prawdę, zawsze się rnmieni.. i w tej chwili 
wno otrzymałeś pan od niego zaproszenie. | jest pąsowa jak wiśnia. 


Otóż jedź do niego, studjuj jego system ho- 
dowli, przygłądaj się jego owcom, krowom, 
koniom i mierogaciźnie — i w miłem tem to- 
warzystwie przepędź kilka tygodni. Przez ten 
czas będę pracowała dla pana, a jeżeli mi 
się nie uda. nie moja będzie wina. 

— Mam odjechać i nie widzieć jej przez 
kilka tygodni! To rzecz niemożliwa ! 

— Jeżeli nie odjedziesz pan, za nic nie 
ręczę — odrzekła p. Sanvigny. 

I tak nalegała, tłóÓmaczyła i groziła opu- 
szczeniem jego sprawy, że wreszcie zgodził 
się na postawiony przez nią warunek. 

— Niech Bóg błogosławi panią i poma- 
ga ci w tej dobroczynnej pracy. Jatro będę 
już po drugiej stronie Kanału. 

Ucałował jej ręce i odjechał. 

W dziesięć minut po jego odjeździe do 
salonu weszła Jakóbina i rzekła z lekką iro- 
nią : 

— Nie wiedziałam, że młodzieniec ten 
jest tak okrutnym... 


-- Więc jesteś pewną, że przyjeżdżał 


oświadczyć się? — zagadnęła. — To dowo- 
dzi, że zrobiłaś mn nadzieją. 
— Nie życzę mu nie złego. — Jest n- 


przejmym, dobrym, naiwnym... 

— Pan Belfons jest nietylko dobrym — 
z wyrzutem odrzekła pani Sauvigny — lecz 
nadto człowiekiem szlachetnym i ma serce 
złote. Gdybym była na twem miejscu, nie 
robiłabym z niego igraszki, 

W tej chwili otworzyły się drzwi salonu 
i po za niemi pokazali się doktór Oserel i pan 
Baintis. 

Jakóbina odwróciła się do nich tyłem, 
lecz naprzeciw siebie miała lustro. 


(C. d. n. 
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cznego i stanowczego działania w tym kie- 


runku, ażeby stosunki kredytowe w naszym 
kraju doczekały się gruntownej sanacyi i o- 
becne przesilenie ciężkie ażeby skończyło się 
jak najprędzej, widzą to i wiedzą, iż proku- 
ratorya i sądy same asanacyi tej nie prze- 
prowadzą. Z tą samą bowiem stanowczością, 
z jaką powinne być wyplenione nadużycia, 
które do obecnego przesilenia doprowadziły, 
należałoby zabrać się i do dodatniego dzia- 
łania, ażeby skutki tego przesilenia zneutra- 
lizować. Dotyka ono materyalnych interesów 
szerokich warstw ludności. Lecz widocznem 
jest także dla każdego, kto trzeźwo na rze- 
czy patrzy, iż wrogi naszego kraju wyzy- 
skują je już teraz i w przyszłości nie za- 
niedbają wyzyskiwać skwapliwie na naszą 
adę także i w zakresie polityki. 

Ofiarność sejmu i ofiarność prywatna 
uczyniły wszystko, co było możliwem, ażeby 
szeroka publiczność została uchronioną od 
strat w tegorocznych katastrofach finanso- 
wych. I jeżeli we Wiedniu wchodzi teraz w 
modę mówić ciągle o „krachu galicyjskim“ i 
porównywąć go z giełdziarskiem przesileniem 
wiedeńskiem z roku 1878, to takie porówna- 
nie o tyle nie domaga, że wiedeński krach 
z roku 1873 nie był niczem innem, jak tylko 
na siano obmyślanym rabunkiem szerokiego sa- 
sitępu drobnych spekulantów przez nieliczną klikę 
wielkich spekulantów. Ta klika zagarnęła ol- 
brzymią różnicę rachunkową, przegraną pod- 
czas krachu przez szeroką publiczność — t.j. 
około 300 milionów złotych, a nadto pochło- 
nęła także lwią część z sumy 20 milionów 
alr. uchwalonej przez ówczesną większość li- 
beralną w Radzie państwa jako zasiłek ze 
skarbu państwa na cele sanacyi chorego tar- 
gu pieniężnego. 

Tego wszystkiego w galicyjskim krachu 
nie ma. U nas nie ma mianowicie tych, któ 
rzy obłowiliby się na przesileniu teraźniej- 
szem. 

Z niesłychaną gdzie indziej szczerością 
i dobrą wolą zabrał się kraj, zabrała się cała 
uczciwa opinia publiczna do badania i wy- 
świecania błędów i nadużyć, które stały się 
przyczyną katastrofy finansowej. I tak spra- 
wozdanie sejmowej komisyi budżetowej, jak 
niemniej także rozprawa sejmowa nad kata- 
strofą w gal. Kasie oszczędności we Lwowie, 
są wymownym i dobitnym dowodam tej do- 
brej woli i powszechnej gotowości do ofiar w 
tym kierunku, ażeby uratować zachwianą re- 
putacyę naszego kredytu publicznego. 

W artykule p. t. „Apostołowie kredytu“ 
który przytoczony był przed kilku dniami w 
Gasecie Narodowej z Wiener Allg. Ziy. M. zro- 
biono nam zarzut — przyznać potrzeba nie- 
stety słuszny, iż absorbowani walki o zdo- 
bycie i ugruntowanie samorządu narodowego 
zaniedbywaliśmy prace około ekonomicznego 
podźwignienin kraju Nie trwajmyż nadal w 
tym błędzie ! Przeciwnie, bolesne odkrycia i do- 
świadczenia tegoroozne niechaj położą tamę 
niezdrowemu kredytowi, ale niech nie 
zabij ają zdrowego kredytu, zdro- 
wej i rosumnej przedsiębiorozo- 
ści! 

Tegoroczne katastrofy finansowe daję 
się odczuwać dotkliwie kupcom i przemysło- 
wcom, rozmaitym spółkom, które w naszych 
stosunkach mogą egzystować tylko przy po- 
mocy wydatnego kredytu. Spowodowane ka- 
tastrofami zaniepokojenie targu pieniężnego 
oddziaływa fatalnie na nasz handel i prze- 
mysł i wogóle na tok wszystkich interesów. 

Gdy więc zgromadzenie członków gal. 
Kasy oszczędności załatwiło się jnż teorety- 
oznie z minionem złem, które tę instytucyę 
wprowadziło w przesilenie, rozumną inter- 
wencyą rządu i sejmu obecnie już uchylone, 
wydział Kasy oszczędności winien. zwrócić te- 
raz uwagę także i na dalsze inteucye sejmu, 
jakie nim kierowały w sanacyi stosunków w 
gal. Kasie oszczędności. Mianowicie chodziło 
sejmowi z jednej strony o to, ażzby instytu- 
cyi tej przywrócić zachwiane saufnnie u sge- 
rokiej publiczności, a a drugiej s:r.ny utrzy- 
maó ją na tej wysokości, aby mogła wspie- 
rać swojemi zasobami, rozumnie uregulowa- 
nym, do najwyższego stopnia przeaornym | 
ostrożnym, ale wydatnym kredytem zdrową 
rraadsiębioresość produkcyjną w kraju. 

Otóż w tym kierunku powinna obecnie 
zacząć Kasa oszczędności działać a wydział 
udzielić nowej dyrekcyi zachęty i otuchy. 


Formaliżm uzy praktyczność. 


Kwestyę, od niejakiego czasu bardzo ży- 
wo roztrząsaną publicznie, a mianowicie, czy 
szkoła ludowa powinna tylko ogólnie kształ- 
cić młodzież, czy też otok tego, albo raczej 
przeważnie dawać tej młodzieży znajomość 
prakiycznych zajęć — objaśnia w ostatnim 
numerze Szkoły dr Majchrowicz, oparty o pra- 
ce niemieckie, na przykładzie, wziętym 
z Francyi i pisze: 

W najnowszych czasach obudził sią we 
Francyi żywy ruch za reformą szkolnictwa lu- 
dowego. Zarzuceją tam powszechnie obecnej 
szkole ludowej, że nanka w niej zbyt mało 
uwzględnia potrzeby życia praktycznego, że 
wyniki nauki nie odpowiadają nowym wyma- 
ganiom, które życie praktyczne stawia dziś 
dzieciom z luda dzieciom z luda pochodzącym, Ło krótko mó- Szkoły — wprowadza je mmf v PONY em i ża krótko mó- 
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z swym właściwym celem, którym jest dziś — 
zdaniem niezadowolonych — jedynie i wyłą- 
cznie: przygotowanie do życia i do walki o 
byt. Aby złemu zaradzić, wybrano drogę, za- 
slugującą bądź co bądź na uwagę nietylko 
pod względem teoretycznym. 

Wychodząc z tego zapatrywania, że przy- 
szły zawód, przyszłe ukształtowanie się życia 
a uczniów zależy w wysokim stopniu od oko- 
licy, w której żyją, jak niemniej od zwycza- 
jów, źródeł zarobku czy przemysłu, w okolicy 
tej najbardziej rozwiniętego, postanowiono na- 
dać szkołom ludowym francuskim cechą pod 
każdym względem lokalną. I tak np. mają 
uczniowie okolicy przeważnie rolniczej otrzy- 
mywać w nauce przeważnie wiadomości o u- 
prawie roli w okolicach, obfitujących w win- 
nice, ma być uprawa winnej latorośli przed- 
miotem nauki w szkole ludowej, na wybrze- 
żach ma się jaż uczeń w szkole ludowej za- 
znajamiać z zasadami naatyki, rybołostwa, 
itp. Stosownie do charakieru danej okolicy 
mają dzieci uczyć się wiadomości, mogących 
im się przydać w życiu praktycznem. 

Francuski departament wychowania pu- 
blicznego uczynił już nawet pierwszy krok na 
drodze do urzeczywistnienia tej ważnej nie 
zmiernie reformy, wydając już we wrześniu 
r. 1898 reskrypt w sprawie urządzenia nauki 
w szkołach ludowych w okolicach nadbrzeż- 
nycb. 

Wedle nowego planu dzieci od lat 8 do 
13, uezęszczające do szkół elementarnych w 
krajach nadbrzeżnych, otrzymają naukę za- 
stosowaną do potrzeb przyszłego żeglarza. i 
rybaka. Do tych „przedmiotów* należą: wia- 
domości hygieniczne, odnoszące się do życia 
na morzu, a więc: o pożywieniu, ubiorze, 
sztuce pływania itp, o łowieniu ryb na otwar- 
tem morzu i nad brzegami, żegludze na o- 
twartem morzu i na brzegach, opis łódki ry- 
baokiej i ratunkowej, zwiedzanie takich łó- 
dek, nazwa i użytek części składowych stat- 
ków rybackich, rozmaite rodzaje okrętów, 
port i jego części, wyrazy techniczne żeglar- 
skie, okręty obce i ich różnica od francu- 
skich. Do tego zakresu wiadomości dołączają 
się w klasach najwyższych tychże szkółek: 
nauka praktycznej astronomii, konstelacye, 
gwiazdy polarne, pozorny bieg słońcą, roz- 
maity czas trwania dni i pocy, porównanie 
dnia z nocą, księżyc i jego tazy, przypływ i 
odpływ morza, mapy morskie i ich użycie, 
mierzenie głębokości morza, latarnie morskie, 
telegrafy podwodne, kompas: deklinacya i 
waryacya igły magnetycznej, wiadomości ge- 
ograficzne o wybrzeżach sąsiednich, zwła- 
szcza angielskich, fauna i flora, kotwica, ża- 
gle, liny okrętowe itp. 

Dalszy program dla młodzieży od lat 
14 do 20 rozszerza i pogłębia znacznie pro- 
gram nauki początkowej. 

Plan takiej reformy szkół ludowych ma 
obok niezaprzeczonych stron dodatnich, nie- 
mało i ujemnych, trzeba bowiem przyznać, 
że przygotowywanie systematyczne dziatwy 
do jej przyszłego zawodu, tym razem do za- 
wodu rybackiego lub żeglarskiego i to od lat 
najmłodszych, przedstawia poważne korzyści, 
jakie daje zupełne zżycie się z morzem i je- 
go przygodami. Z drugiej strony plan ten 
nie zgadza się ze zdrową i powszechnie uzna- 
ną zasadą pedagogiczną, że zadaniem szkoły 
ludowej powinno być w pierwszym rzędzie 
budzenie i rozwijanie życia duszy dziecięcej, 
nie zaś udzielanie wiadomości zawodowych, 
do których zrozumienie potrzeba już pewne- 
go przygotowania. Jest tedy rzeczą prawdo- 
podobną, że program nauki, tu nakreślony, 
sam przez się nienastręczający powodów do 
zarzutów, będzie przesunięty do lat wyż- 
szych np. do lat 12—18, a wtedy rzeczpospo- 
lita francuska przez rozpowszechnienie wis- 
domości nautycznych zyska z czasem pokaźny 
zastęp młodych ludzi, przydatnych do floty 
francuskiej, tak w pokoju jak i w wojnie. 

Połączenie obu tych celów: harmonijne- 
go rozwoju władz duszy dziecięcej z uwzglę- 
dnieniera rozwoju fizycznego z jednej strony, 
a przygotowanie do życia praktycznego po- 
dług zasądy: „nen scholae, sed vitae discimus“ 
tzn. „uczymy się dla życia, a nie dla szko- 
iy“ — z drugiej strony byłoby idealem, do 
którego nowoczesna szkoła ludowa dążyć po- 
winna. 

Narzuca się pytanie, skąd to pochodzi, 
że ideał ten nawet w przybliżeniu uie tylko 
w naszych czasach lecz i w dawniejszych nie 
został osiągnięty, mimo że go ludzkość od 
dawna znała i nauczała. 

Aż do wieku XIX jedyną i wyłączną 
zasadą szkoły ludowej było zdanie Seneki: 
„on schola”, sed vilae discendum est“ a i dziś 
jeszcze poważny zastęp pedagogów radby za- 
sadzie tej przyznać pierwszeństwo przed za- 
sadą formalnego kształcenia. Í nie ma w tem 
nie dziwnego. Szkoła ludowa z zawdzięcza swe 
powstanie potrzebie praktycznej i do życia 
praktycznego zawsze stosowała swoją organi- 
zacyę, że zaś owo „vitae” w różnych okresach 
czasu rozmaicie się kształtowało, przeto sto- 
sownie do tego zmieniało się i zadanie szko- 
ły ludowej. 

Comenius, Rousseau i filantropizm wpro- 
wadzają przełom w zapatrywaniach na tę 
sprawę. Harmonijny rozwój sił umysłowych 
i fizycznych staje się głównem zadaniem 
szkoły — wprowadza je zaś w praktyczne 


wiąc, szkoła ludowa we Francyi mija się 


wykonanie Pestalozzi. 4wolennicy i stronnicy 


szwajcarskiego pedagoga, zwłaszcza Diester- 
weg, rozwinęli zbyt jednostronnie tę zasadę, 
a hasłem ich jedynem stał się odtąd rozwój 
sił formalny. Zasługą tego tak zwanego for- 
malnego kierunku jest większe niż dotych- 
ogas uwzględniane psychologii w wychowa- 
niu. Herbart i jego zwolennicy, opierając się 
również na psychologicznych podstawach, 
wprowadzają zamiast „poglądu“ w nauczaniu 
na plan pierwszy „bndzenie interesu dla na- 
uki*. Tak więc walki między zwolennikami 
materyalnego a formalnego kierunku w szko- 
le o przewagę jednego lub drugiego, nie mo- 
żna uważać za skończoną i kto wie, czy kie- 
dykolwiek za ukończoną będzie ją wogóle 
można uważać. 


Sanatoryum zakopańskie, 


Krakow 16 lipca. 

Od sierpnia r. z. w pismach codziennych 
bardzo często czytuje się o projektowanem 
na niedaleką przyszłość sanatoryum w perle 
tatrzańskich gór w Zakopanem. Głosy nie wy- 
czerpały tematu, były krótkie i niedawały 
należytego wyobrażenia o tem wielkiem przed- 
sięwzięciu, któremu nie potrzeba reklamy, 
jeno w całej pełni zasługuje na podanie naj- 
obfitszych szczegółów do publicznej wiado- 
mości. Przecież cslem przyszłego sanatoryum 
jest energiczna walka z suchotami wypowie- 
dziana z oparciem się o cały arsenał umiejęt- 
ności, natury i kapitału. Jeśli się posiada do 
rozporządzenia i jedno i drugie i trzecie, a 
w tym wypadku tak jest, to można spokojnie 
spoglądać w przyszłość i być pewnym powo- 
dzenia, które w obu formach i moralnej i 
materyalnej może nastąpić. 

Dotychczasowe dzieje sanatoryum. Są na- 
stepujące: W styczniu rb. związanem zostało 
w Krakowie stowarzyszenie z poręką ograni- 
czoną o udziałach po 500 zł. mające na celu 
urządzenie w Zakopanem uzdrowiska dla su- 
chotników. Do stowarzyszenia przystąpili za- 
raz w pierszej chwili Konstanty hr. Potocki, 
Henryk Sienkiewicz, Ignacy Paderewski, 
Brunon Abakanowicz z Paryża, rektor Kna- 
piński profesor Rozenblatt i Dr. Kazimierz 
Dłuski z Paryża. 

Oprócz nich wpisali się następnie profe- 
sor Ignacy Baranowski z Warszawy, dr. Bro- 
nisław Chrostowski z Warszawy, p. Marya 
Bądarzewska z Wołynia, dr. Dunin z War- 
szawy, ordynat Adam hr. Krasiński, pp. Eme- 
ryk, Aleksander i Józef Mańkowscy z Woły- 
nia, dr. Józef Składowski z Warszawy p. Mi- 
chał Sobański z Podola, Elżbietą hr. Tyszkie- 
wiczowa i wiele innych osób z Warszawy i 
prowincyi zabranych. W szczególności silnego 
poparcia materyalnego dostarczyli lekarzy 
warszawscy, którzy formalnie cieszą się pro- 
jektem sanatoryum, słusznie twierdząc, iż w- 
przyszłości nie będą zmuszeni wysyłać cho 
rych za granicę, co dla nich tak pod wzglę- 
dem leczniczym jak i pieniężnym bardzo wa- 
ing będzie rzeczą. Droga tedy będzie krótka a 
więc mniej dla chorych męczącą i tańszą a po- 
wtóre nie będą cierpieli wskutek nostalgii, któ- 
rej prawie wszyscy cierpiący na pluca doznają 
za granicami kraju. 

Stowarzyszenie ukonstytuowało się, wy- 
bierając prezesem rady nadzorczej nadzwy- 
czaj gorliwie sprawą zajmującego się Kon- 
stantego hr. Potockiego a dyrektorem dra 
Kazimierza Dłuskiego. Obecnie sprawa tak 
się przedstawia, iż z potrzebnego do przed- 
siębiorsuwa kapitału 200.000 zł. dwie trzecie 
już są złożone, grunt pod budowę już kupio- 
ny i rozpoczęte przedwstępne czynności. Te- 
ren, na którym stanie sanatoryum wybrano 
nadzwyczajnie szczęśliwe. Jestto miejsce osło- 
nięte od wichrów, zalesione w niewielkiej od- 
ległości od Gubałówki w kierunku ku Ko- 
ścielnikom, Sanatoryum od Krupówek odda- 
lone będzie o trzy kilometry. 

W kosztorysie uzdrowiska pomieszczono 
wszystko, czego domaga się nauka 1 doświad- 
czenie. Jednem słowem w Zakopanem nie bę- 
dzie niczego brakowało co się znajduje w sa- 
natoryach zagranicznych, natomiast wielu u- 
rządzeniami przewyższać będzie obce. Z ko- 
sztorysu zasługują na szczególną wzmiankę 
takie cyfry, jak np. koszt antyseptycznego o- 
bicia 5000 zł., linoleum 4500 zł, dwie windy 
3000 zł., inStalacya elektryczna 10000 zł., wo- 
dociągi, klezety, studnia i łazienki 6000 gl., 
centralne ogrzewalnie 9000 zł, urządzenie 
parsu 5000 zł., pralnia i stergator 4000 zł. 
itd. Z tego już można osądzić, iż całe urzą- 
dzenie będzie na wysokości czasów najno- 
wszych. Czegoż chorym piersiowo trzeba ? 
Dobrego powietrza, wygód w najszerszem te- 
go wyrazu pojęciu, dobrego odżywiania się, 
spokoju i dzielnej opieki lekarskiej. O tem 
wszystkiem w przyszłem sanatoryum pomy- 
ślano i to wszystko chorym będzie zape- 
wnione. 

Na przyszłem walnem zgromadzeniu a- 
kcyonaryuszów, które zwołano na sierp eń, 
uchwaloną zostanie po ukończeniu wstępnych 
i przygotowawczych czynności budowa za- 
kładu, co potrwa około roku tak, iż sezon 
pierwszy „rozpocznie się w jesieni r. 1900. 
Plany są jaż gotowe z uwzględnieniem wszyst- 
kich możliwych wymagań a twórcą ich jest 

tutejszy znany architekt p. Wandalin Berin- 
ger. Pozostała trzecia część udziałów jest je- 


szcze do wzięcia, wobec jednak zaintereso- 
wania się sprawą przez Warszawę i Króle- 
stwo niebawem zapewne trudno je będzie do- 
stać. W ostatnich dniach przybyło kilkuna 
stu akcyonaryuszów, do których należą ban- 
kierzy warszawscy i wielu lekarzy. 

Oprócz zadowolenia, iż się przyczynia 
do dobrego dzieła udziały wobec wybitnej 
potrzeby stworzenia pierwszego i jedynego sa- 
natoryum na całym obszarze Polski, dają zape- 
wnienie, iż będą się bardzo dobrze procento: 
wały. A więc i jako interes sprawa przed- 
stawia się świetnie. Najmniejsze zajęcie uzdro- 
wiskiem zakopańskiem okazała Galicya, co 
się jednak tłómaczy tegorocznemi nieszczę- 
śoiami finansowemi. 

W końcu słówko o dyrektorze 
dr. Kazimierzu Dłuskim. Jest on duszą przed- 
siębiorstwa a odznacza się energią, zapobie- 
gliwością i pomysłowością. Pomimo, iż w Pa- 
ryżu wyrobił sobie znakomitą jako lekarz 
markę, porzucił obezyznę, by pracować dla 
swoich. Będąc specyalistą od chorób piersio- 
wych i uznaną powagą, wybiera się jeszcze 
na przyszłą zimę do dr. Turbana w Davosie, 
by w dalszym ciągu studyować praktykę sa- 
natoryjną. W jego dłoniach spoczywać bę- 
dzie kiernnek uzdrowiska a pomocną mu bę- 
dzie małżonka, która uzyskała dyplom dokto- 
ra medycyny w Paryżu. 

Zacnym zamiarom i uczciwej pracy ży- 
czyć należy powodzenia ; na brak życzliwości 
przyszłe sanatoryum użalać się nie może. 

Każmicrz ge Lwowa. 


zakładu 


Adminisiracya i ekspedycya 


> „GAZETY NARODOWEJ" 


przeniesioną została z ul. Karola Ludwika 


na ul. Kopernika 7 (sklep) 


do domu, w którym mieści się na pierwszem 


piętrze redakcya. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 17 Lipca. 


Zapiski osobiste. Minister Jędrzejowicz 
przybył do Krakowa, zkąd udaje się dalej 
na trzytygodniowy urlop do Staromieścia. 
OQdznuaczeuia. Cesarz nadał krajowemu 
inspektorowi szkolnemu drowi Sewerynowi 
Dniestrzańskiemu przy sposobności przenie- 
sienia go na własną prośbę na emeryturę 
tytuł radcy dworu z uwolnieniem od taksy. 
Sankcyi swej udzielił cesarz uch walo- 
nemu przez galicyjski se, sia projektowi usta- 
wy o zmianie stosunków prawnych stanu 
nauczycielskiego w publicznych szkołach lu- 
dowych. 
Zaręczyny w domu cesarskim. Dzien- 
niki wiedeńskie notują pogloskę, że córka śp. 
oesarzewicza Rudolfa arcyss. Elżbieta, licząca 
obecnie lat 16, zaręczyć się ma wkrótce z ks. 
Robertem wirtemberskim, wnusiem atrcyks. 
Albrechta po córce. Ks. Robert i:czy lat 26. 
Pomoc dla dotkniętych powodzią, Wy. 
dział krajowy udzielił wydziałowi powiatowe- 
mu wadowickiemu, chrzanowskiemu i 
liekiem po 500 złr. 


Wie- 
bezzwrotnej zapomogi du 
rozdziału na zakupno żywneści dla dotknię- 
tych ostatnią klęską powodzi. Nadto udzielił 
wydział krajowy dyrekcyi krajowej szkoły czer- 
nichowskiej zasiłku 100 złr. do rozdzielenia 
pomiędzy mieszkańców wsi, stanowiących wła 
sność funduszu krajowego t. je Czsrnichuwa, 


Czernichówki i Kłokoszyna. 


Do służby w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych powołał prezydent ministrów ko- 
misarza powiatowego Władysława Podcza- 
skiego. 
Że sfer sądowych. Lwowski wyższy sąd 
krajowy przeniósł na własną prośbę w do 
tychczasowym charakterze służbowym: Leona 
Sochaniewicza, prowadzącego księgi gruntowe 
ze Złoczowa do Stanisławowa i starszych ofi- 
cyałów kancelaryjnych: L. Pietrusiewicza z 
Kałusza do Przemyśla, a M. Kaznowskiego 
z Kopyczynieo do Tarnopola i zamianował 
prowadzącymi księgi gruntowe w IX klasie 
rangi starszych oficyałów kancelaryjnych : B. 
Brygidera z Peczeniżyna dla Lwowa, W. Przy- 
bylskiego z Dobromila dla Przemyśla, J. Peł- 
czyńskiego z Tłumacza dla Złoczowa i ofi- 
oyała kancelaryjnego F. Wowkonowicza z 
Tarnopola dla Złoczowa, starszymi ofieyała mi 
kancelaryjnymi w IX klasie rangi W. Rafa- 
łowskiego dla wyższego sądu kraj. lwowskiego, 
tudzież oficyałów kancelaryjnych D. Denzę 
ze Lwowa dla Bursztyna, W. Kruszelniekiego 
ze Stanisławowa dla Buczacza, M. Mikulina 
ze Złoczowa dla Brodów, K. Behma ze Sta- 
nisławowa do Jarosławia, S. Des Logesa ze 
Lwowa do Dobromila, F. K. Białowąsa z ixo- 
łomyi dla Peczeniżyna, Em. Albinowskiego z 
Uhnowa dla Kałusza, M. Andrzejowskiego ze 
Lwowa dla sądu, krajowe, epo lwowskiego, J. 
Świdzińskiego z Żółkwi dla Tłumacza i K. 
Małeckiego z Przemyśla dla Kopyczyniec. 
Związek małżenski panny Jadwigi 
Rossknechtówny z dr. Eugeniuszem z Ohy- 
szowa Romerem, docentem uniwersytetu 
lwowskiego, pobłogosławiony zostanie 18 bm. 
o 7 wieczorem w kościele parafialnym oko- 
cimskim, 
Międzynarodowy Kongres geografów 
będzie obradował w roku bieżącym w Berli- 
nie od 28 września do 4 października. Au- 
stryacki minister oświaty zawiadomił rady 
szkolne krajowe, że mogą profesorom szkół 
średnich, geografom, udzielać urlopów na 
wyjazd na ten kongres, ale pod warunkiem, 
że przez to nauka w szkole nie poniesie 
zbytniego uszczerbku. 


Z powodu podmoleś toru kolejowego 
pod Jarosławiem spóźnił się w niedzielę wie- 
czorny pociąg przychodzący do Lwowa z Kra- 
kowa o godzinę. 

Okropuy wypadek, Bazyli Kano, 
gonciarz lwowski byl w poniedziałek rano 
| zajęty pobijaniem dachu na jednym z parte- 
KE, domków na ul. Zimorowiczowskiej. 
Zmjęty swą robotą nie zauważył, że posuwa- 
jąc się w górę, staje na ślizkim omszonym 
gonoie, pośliznął się i runął bezwładnie 
na bruk, przyczem obok zwichnięcia ręki i 
nogi doznał wstrząśnienia mózgu. Zawezwą- 
nie pogotowie stacyi ratunkowej opatrzyło 
nieszczęśliwego prowizorycznie i odwiozło go 
do szpitala powszechnego. Życiu Kanofackie- 
go grozi niebezpieczeństwo. 


Egzaminu dojrzałości w przemyskiem 
seminarynum nauczycielskiem żeńskiem zło- 
żyły w r. b: An. Adlcfówna, W. Bandyrzan- 
za, H. Bierzecka, Ań. Boberska, z odzn. S. 
bByrczanka, z odz. W. Chruniówna, M. Czar- 
necka, z odz. Ol. Dobrzańska, M. Dzierzyńska, 
z odz. Ś Ekiertówna, H. Gilowska, Z. Graf- 
fówna, Eug. Herwówna, z odz. W. Kleczkow- 
ska, Aug. Klonowska, S. Kostowiecka, M. Ko- 
znarska, J, Kusibianka, z odz. Ol. Lityńska 
H, Liczakówna, z odz. "Z. Liżewska, z odz. S. 
Łobazianka, z odz. M. Łososiówna, 01. Maśla- 
nikówna, G. Miarkowska, K. Milkówna. W. 
Patrynówna, z odz, K. Pazdanowska, H. Pi- 
lawska, z odz J. Podohńska, F. Praszałowi- 
czówna, El, Radwańska, J. Ryziewiczówna, 
z odz. 5S. Schenkerówna, H. Schlamówna, z 
odz. S. Solonówna, Sz. Sternówna, K. Ujva- 
równa, Em. Waciówna, M. Wachalówna, W. 
Witolska, T. Zacharyasiewiczówna, H. Zają- 
cówna, z odz. M. Ziembicka, S. Żurakowska 
i eksternistki: M. Fiszerówna, An. Grzywiń- 
ska, W. Hermanówna, M. Konopacka, z odz. 
M. Lanikiewiczówna, Š. "iii wę, S. Pięko- 
siówna, Ań. Ponikiewska, z odz. K. Ringle- 
równa i El. Zgudówna. 

W teatrze krakowskim w niedzielę od- 
było się ostatnie przedstawienie pod dyre- 
kcyą p. Pawlikowskiego. Grano „Zemstę* 
Fredry. Po przedstawieniu publiczność d!uż- 
szy csas nie opuszczała sali, żegnając dyre- 
ktora gorącymi oklaskami. Artyści urządzili 
dla p. Pawlikowskiego ucztę pożegnalną, on 
zaś zaprosił cały personal na poniedziałek na 
wycieczkę na „Panieńskie Skały.* 

We wtorek odbędzie się Sow ko- 
misyi teatralnej, celem wprowadzenia w u- 
rzędowanie nowego dyrektora teatru p. Ko- 
tarbińskiego, który wrócił właśnie z reżyse- 
rem p. Solskim z Wiednia, dokąd jeździł po 
zakupno rekwizytów teatralnych. 

Zjazd chirurgów polskich rozpocznie się 
w Krakowie we wtorek o godzinie 9 rano w 
klinice chirurgicznej i potrwa dwa dni. 

Z Krakowa uciekł futernik Brandt, Za- 
brawszy cudze futra u siebie złożone na prze- 
chowanie, Futra te po drodze do Ameryki 
sprzedał. 

Wiec katolicki zwołany w Krakowie na 
ubiegłą niedzielę do ujeżdżalni E od Kapuoy- 
nami w sprawie święcenia niedziel i świąt 
udaremnili socyalni dertokróeł pod wo :zą 
Kurowskiego. Skoro tylko wiec zagaił p. 
Stróżyński zaczęli socyalni demokraci, zebra- 
ni w wielkiej liczbie krzyczeć „precz z nim“ 
i doprowadzili do tęgo, że komisarz golicyi 
dr. Banach musiał kazać policyantom jeszcze 
przed zgromadzeniem rozprószyć zgromadzo- 
nych. Razem z socyalnymi demokratami było 
uczestników wiecu do dwóch tysięcy. Preze- 
sem wiecu był dr. Wicherkiewiez, a referen- 
tami mieli być profesorowie Czerkawski i 
Roztworowski. Rano o godzinie 11 na inten- 
cyę wiecu odprawił mszę św. ks. kanonik 

piss, a kazanie wypowiedział ks, Bukowski. 
Podczas nabożeństwa zebrano około 560 zł. na 
rzecz ludu dotkniętego powodzią. 

Z tragedyl życia. W Cecorach, koło Je- 
zierny, uderzony przez konia, umarł przed kil- 
ku dniami rządca dóbr metropolitalnych Fer- 
dynand Gottwald. Małżonka jego chora pəd- 
Ówczas na tyfus, dowiedziawszy się o nagłym 
zgonie męża, umarła w dwa dni po nim. 
Gottwaldowie, ladzie nieskazitelnego charak- 
teru i rzadkich cnót obywatelskich, osierocili 
sześcioro nieletnich dzieci. 

Obrady konferencyi nanczycielskiej w 
Obertynie z 13 i 14 b m. w bieżącym roku 
bardzo zainteresowały obertynian. Słuchali 
ich z niezwykłem zajęciem i korzyścią jak 
nigdy dotychczas. Jest to zasługa w pierw- 
szej linii niezawodnie, obecnego inspektora p. 
Krukowieza — który postawił sobie za zada- 
nie nie tylko ujednostajnić naukę w całym 
okręgu — ale co najważniejsza stworzyć po- 
między naucżyciełstwem a ludnością pewien 
łącznik przyjaci:lskiej życzliwości — ażeby 
tem łavwiej dojść do pożądanego w powiecie 
celu. Nie mniej należy się to. uznanie prze- 
wielebnemu ks. Drągiewiczowi, jako prezesowi 
miejscowego kółka pedagogicznego, który 
swym wpływem stara się tę miłość między 
ludem a nanczycielstwem krzewić. Dla uroz- 
maicenia obrad urządził p. Krakowicz wykład 
z dziedziny rolnictwa, który wygłosił p. Wło- 
dzimierz Markowski nauczyciel szkoły rolni- 
czej z Horodenki na temat : „O, szkodnikach 
polnych i ich zwalczaniu.“ 

Po skończonych obradach zaprosił wszy- 
stkich uczestników ks. dziekan Drągiewicz do 
siebie a serdeczną u niego pogawędkę prze- 
platały znakomicie pażonanć pieźni polskie i 
ruskie. 

Zbrodn'cza rodia W Ozwartkowicach 
koło Krzeszowic pod Ohrzanowem ostatnia 
powódź wymuliła w potoku górskim Blia- 
szówka, przykryte w korycie tego potoku 
grubą warstwą kamieni, zwłoki niemowlęce. 
Wyrodną matkę wnet wyśledzono i natych- 
miast uwięziono wzaz z ojcem jej i bratem, 
którzy podobno są winnymi także innej z tym 
występkieri przyczynowo łączącej się zbrodni. 

W Lutioniun ubiegłej niedzieli dal kon- 
cert śpiewacki p. Orzelski, dawny tenor tea- 
tru lwowskiego. Akompaniował mu znany 
kompozytor p. Gall. P. Orzelski chory był 
przez cały rok ubiegły i przymusowo odpo- 
czywał pu natężającej pracy teatralnej. 

Przez ten rok nietylko piękny dawniej 
głos jego nabrał jeszcze pewności i siły, ale 
go też wykształcił p. Orzelski znacznie, to też 
koncert lubieński cieszył się olbrzymiem po- 
wodzeniem artystycznem. P. Orzelski śpiewał 
najpopularniejsze arye z oper polskich i ob- 
cych, a między innymi i „Barkarolę* Galla. 


Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn "Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Lwowie. 


p 


Każdy punkt programu budził zachwyt w 
słuchaczach, których zebrały się prawdziwie 
tłumy. Było kilkaset osób. 

Kwity polskie. Opawska dyrekcya skar- 
bowa wydała rozporządzenie, ażeby urzędy 
podatkowe w Cieszyńskiem przyjmowały kwi- 
ty polskie, Rozporządzenie to wywołał ks, 
proboszcz Karol Paździora. Z początkiem te- 

o roku chciał ks. Paździora podjąć swoją 
pensyę w głównym urzędzie podatkowym 
cieszyńskim i złożył w tym celu temu urzę- 
dowi kwit po polsku napisany. Cieszyński 
urząd podat.owy nie przyjął tego kwitu, a 
ponieważ ks, Pażdziora żądanego kwitu po 
niemiecku wystawić nie chciał, wskutek tego 
nie wypłacono mu pieniędzy. To spowodo- 
wało ks, Paździorę do wniesienia zażalenia, 
a w załatwieniu tego zażalenia doręczono ks. 
Paździorze wymienione orzeczenie dyrekcyi 
skarbowej opawskiej, którem polecono urzę- 
dowi podatkowemu cieszyńsk:iemu wypła'ić 
pieniądze ks Paździorze za kwictem polskim 
i równocześnie nakazano na przyszłość przyj- 
mować kwity polskie. 

Do giimnazyum cieszyńskiego polskiego 
uczęszózało w ubiegłym roku 19% uczniów do 
dwóch oddziałów klasy pierwszej, dwóch dru- 
gej, do trzeciej i czwartej. Na to było u- 
czniów z Galicyi 40, ze Slązka Pruskiego 1, 
z Austryi Dolnej 1, i z Bukowiny 1, wszy- 
soy jednak mówili w domu po polsku. Jeden 
był wyznania grecko katolickiego, jeden żyd 
i 86 ewangielików Synów chłopskich było 
91, robotniczych 29 a rzemieślniczych 26. Do- 
brze się uczyło 171, a poprawek dano 16. 

Czesi wiedeńscy postanowili wznieść w 
Wiedniu swój „dom narodowy* zawiązali 
więc w tym celu stowarzyszenie udziałowe, 
zebrali dotąd 21.180 koron i ciągle zbierają 
udziały, które dość licznie się zgłaszają. 

Niercy prowineya: Cze hy. Jeden z 
adwokatów niemieckich w Czechach na li- 
stach, które do klientów swoich wysyłał, po- 
dawał swój adres: adwokat X w mieście Y 
z takim dodatkiem: w Niemczech, w prowin- 
cyi Czechach, Oskarzony o to przed radą dy- 
scyplinarną swojej izby adwokackiej został 
uwolniony, ale dyscyplinarny senat najwyż- 
szego trybunału właśnie w tych dniach ska- 
sował to uwolnienie i orzekł że ów adwokat 
jest winien, bo obraził konstytucyę austrya- 
cką, wedle której Czechy są prewincyą Au- 
sttyi a nie Niemiec, do obowiązków zaś adwo- 
kata austryackiego i to obowiązków zaprzy- 
siężonych należy poszanowanie dla konstytu- 
cyl. 

W M>rawskiej Ostrawie w niedzielę 
zgromadzenie ludowe uchwaliło protest prze- 
uw takiej polityce ekonomicznej, wskutek 
której drożeje wszelka żywność. Uczestnicy 
zgromadzenia rozchodząc się, urządzili tak 
hałaśliwą demonstracyę, że żandarmerya i 
straż policyjna m siały interweniować. Roz- 
pędziły ekscedentów i aresztowały z nich 10, 
poczem nastał zupełny spokój. r. 

Węsierscy socyalni demokraci urządzili 
w niedzielę w budapeszcia demonstracyę na 
rzecz powszechnego prawa wyborczego. De 
monstracya nie wywołała w mieście niepo- 
koju. 


Dramat Tołstojowski, polen okropieństw 
i morderstw, głośną sztukę zatytułowaną po 
rosyjsku „włast tmy* co znaczy po polsku 
„potęga ciemności* przedstawiła w piątek w 
wiedeńskim teatrze tzw. Rajmunda truna 
aktorów berlińskich. Przedstawienie to wy- 
wołało wielką senzacyę w wiedeńskim świe- 
cie teatralnym, i bo sama sztuka jest w naj- 
wyższym stopniu realistyczna tak, że cenzura 
z wielką tyiko biedą pozwoliła na jej wysta- 
wienie i aktorowie grali tak reahstycznie, 
że tego aż nawet zapalonym zwolennikom 
realizmu było nieco za duże. Podczas przed- 
stawienia podniecenie widzów było tak wiel- 
kie, że jedni hałaśliwie oklaskiwali widowi- 
sko, inni niemniej hałaśliwie ganili je. a nie- 
którzy nawet demonstracyjnie opuścili wido- 
wnię. Ci ostatni uczynili to po scenie, w któ- 
rej ojciec, chłop rosyjski, zabija własne no- 
wonarodzone dziecko. Chłop ten, Nikita, jest 
drugim mężem Anny, która swego p'erwszego 
męża z pomocą matki Nikity otruła Po ślu- 
bie z Anną Nikita zakochał się w jej pasier- 
bicy i jej to dziecko postanowił dle honoru 
domu zgładzić ze świata. 

Zachęca go do tego i pomaga mu matka 
jego, a babka dziecka i sceuę samą już i tak 
przerażającą czyni poprostu ohydną pytaniem, 
zwró onem do Nikity, tuż przed morderstwem: 

a czyś nie zapomniał ochrzcić dziecka ?* 
Panna Tołstojówne przypatrywaia się temu 
widowisku z loży, a po czwartym akcie ze- 
szła na scenę i dziękowała aktorom za dobrą 


Pomnik dla dra Schmeykala, przywód- 
cy Niemców czeskich odsłonięto uroczyście w 
niedzielę w Czeskiej Lipie. W uroczystości 
wzięło udział wielu posłów do rady państwa 
i do sejmu, przewodniczący wielu towarzystw 
i wielka liczba ludu. 


Czeski Rynaldini. Po długich bezowoo- 
nych usiłowaniach udało się wreszcie one- 
gdaj policyi praskiej przychwycić w samej 
Pradze jednego z najniebszpieczniejszych ra- 
busiów pseudo waryata Wacława Spitzera, 
który od kilkunastu lat był plagą wielkiej 
części Czech. Kilka lat temu w południowo- 
wschodniej części Czech wytworzyła się pod 
wodzą niejakiego Suntila, który ośmnaście lat 
spędził w więzieniu w Neuhauzie, wielka 
banda zbójecke, która przeciągała p> kraju i 
rozbijała po dworach W skład tej bandy 
wszedł także dwudziestodwuletni Spitzar, 
którego dotychczas. wa przeszłość okryła nie 
małą sławą w oczach kolegów, a który nie- 
bawem zuchwalstwem i lekceważeniem uio- 
bezpieczeństw zdobył sobie pierwszorzędne 
„stanowisko w bandzie. W r. 1892 Spitzar 
wpadł w ręce żandarmów i został Osadzony 
w więzieniu kutnaberskiem, zanım jednak sąd 
ukodczył dochodzenia śledcze w jego spra- 
wie, zdołał uraknąć i wkrótce w okolicy Ja- 
now! wypłynął na nowo, zaznaczają: tam 
swą O>żecność szeregiem zuchwałych rabun- 

ów. mów go schwytano i osadzono w wię- 
zież!* Pankrackiem koło Pragi. Tu Spitzar 
ostrym Bwośździem pokaleczył się w tak stra- 
ssny | nieludzki sposób, že lekarze, którzy 
o opatry wali, orzekii, że czyn Ów Świadczy 
o choroj. M stanie jego umysłu, skutkiem 
czego OddBRO go do zakładu obłąkanych. Po 
ukończonej Kkuracyj Spjtzar uśpiwszy czuj- 
ność pilnujący ch go strażników znów umknął 
i jak pierw znów zjawił się w okolicy Ja- 
nówie R7AT wysłał przeciw niemu wielkie 
oddziały żenóaTmeryj z poleceniem ujęcia go 
za jaką bĄJŹ Cenę, ale wszystkie wysiłki by- 
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ły bezskuteczne. 


Spitzar, jak czarodziej, co | najmniej 4 klasa gimnazyalna lub realna, 


chwila zmieniał postać, przebranie i miejsce | złożenie egzaminu wstępnego. Do egzaminu 


pobytu : 


prostego wyrobnika, jutro w liberyi strzelca |ści z matematyki, fizyki, 


to znów w eleganckim stroju wiedeńskiego 
panicza ocierał się formalnie o ścigających 
go żandarmów, a lud okoliczny, z obawy 
przed zemstą zbójcy pomagał mu, dawał pie- 
niądze, żywności i przytułek. Najlepszym do- 
wodem jego beższelnej śmiałości jest to, że 
nieraz z żandarmami zmęczonymi daremnym 
pościgiem za „łotrem* — jak sam sią o sobie 
wyrażał — pijał piwo w gospodach wiosko- 
wych, a nawet przybył do Pragi i zamiesz- 
kał u swojej siosury, gdzie meszkańcy znali 
go dobrze jeszcze z czasów zanim dostał się 
do domu waryatów. Pobyt w Pradze nie wy- 
szedł mu na dobre. Ostrzeżony przez siostrę, 
że policya znajduje się na jego tropie. posta- 
nowił uciec, lecz zdradzony przez dawnych 
towarzyszy, którzy śledzili go na każdym 
koku, mimo śmiałości i pewności siebie, zo- 
stał zaprowadzony do komisarya'u policyjne- 
go. Tu poznano w nim „poszukiwanego*. 
Spitzar, widząc, że wykręty nie przydadzą 
się na nic, wyprężył się jak struna i zamel- 
dował komisarzowi po wojskowemu: Wacław 
Spitzar na rozkaz“! 


Rzadka pomyłka. Zeszłego roku s:hwy- ; 


tano w Vorarlbergu bandę fałszerzy austrya- 
ckich bankuotów. Składała sę z dziesięciu lu- 
dzi, z których jedni fabrykowali i sprzedawali 
falsyfikaty ausiryuckich banknotów w Szwaj- 
caryi, a drudzy dostarczali na ten iuteres pie- 
niędzy. Sądzono ich w Bozenie i ława rzy 
sięgiych uznała pięciu z nich winnymi, a pię- 
ciu uniewiuniła. Po wyroku trzech sędziów 
przysięgłych napisało do przewodniczącego try- 
bunału list z zawiadomieniem, iż przełożcry 
ławy, odezytnjąc przed trybunalem werdykt 
ławy pomylił się i między tymi, których ia- 
wa za winnych uznała, wyzaienił też chłopa 
Wegera, którego ława nniewinniła. bomyłzę 
tę skonstatowało też dwóch innych przysię- 
głych, którzy ogłosili rzecz w dzienniku. Z 
powodu tej pomyłki proces będzie musiał 
być na nowo przeprowadzony. 

Chluba Austryi. Dotychczas wiadomem 
było, że Austrya, a przynajmniej austryacka 
armia słynną jest ze swoich muzyk wojsko- 
wych, najlepszych na świecie, z dział Ucha- 
cyuszowskich, które były doskonałe i z map 
wojskowych, którym podubno tylko rosyjskie 
dorównują. Obecnie się pokazuje, że Austrya 
ma jeszcze jeden tytuł do sławy wszechświa- 
towej. W Wiedniu mianowicie zwiedza obe- 
cnie rozmaite fabryki, a zwłaszcza takie, któ 
re wojsku mogą jakieś usługi oddawać, u- 
rzędnik intendantury japońskiej Ide i woj- 
skowy urzędnik wiedeńskiej ambasady ja 
pońskiej pułkownik Fudżi, Z ich ust dowie 
dział się ogół, że gdy Japonia przerabiała 
się na państwo w rodzaju europejskim i gdy 
dla rozmaitych urządzeń państwowych brała 
najlepsze wzory z różnych państw Europy. 
to intendanturę urządziła na wzór austrya- 
cki, jako najdoskonalszy. 

O śmierci następcy tronu rosyjskiego 
w. ks. Jerzego rosyjsk. dziennik urzędo- 
wy ogłasza następujące szczegóły: W dniu 
28 czerwca starego stylu o godzinie 9 rano 
książę wyjechał na motocyklu w okolicę Ab- 
bastumanu na przejażdżkę. Przebył szybko 
około dwóch wiorst, poczem zawrócił. Prze- 
chodząca drogą chłopka zauważyła, że ks'ą- 
żę jedzie bardzo powoli i pluje krwią. Nagle 
książę zatrzymał Bię i spadł z motocyklu. 
Kobieta podeszła bliżej, aby zobaczyć, co mu 
jest, ale książę na zapytanie nic nie odpo- 
wiedział, tylko gdy mu chłopka podała rękę, 
podziękowął gestem i kazał się wygodniej po- 
łożyć na ziemi. Na drodze też później wy- 
zionął ducha. Potem dopiero zwłoki zawie- 
ziono do pałacu, Na miejscu gdzie książę u- 
a A postawiono krzyż 1 obwiedziono parka- 
nem. 


Po w. ks. Jerzym, zmarłym własnie w 
ĄAbbastumanie, odziedziczył tytuł następcy 
tronu rosyj:kisgo drugi brat carski, a trzeci 
z kolei syn Aleksandra III w. ks. Michał 
Aleksandrowicz. Jest równo o 10 lat młodszy 
od oara, który obecnie liczy 31 lat, W. ks 
Michał dopiero w bieżącym roku w maju zo- 
stał uznany pełnoletnim i uroczyście w cer- 
kwi wielkiego pałacu oarsko-sielskiego złożył 
przysięgę wierności carowi. Został wtedy za- 
mianowany przybocznym adjutantem. Był 
zawsze ulubieńcem swego ojca, Urodził się w 
Petersburgu, tam uczył się w szkole artyleryj- 
jskiej i nie uchylał się od ówiczeń, przepi- 
sanych tam dla zwyczajnych kadetów. Ucho- 
dzi za znawcę sztuki fortyfikacyjnej i już 
nspekcyonował fortyfikacye na północnym 
zachodzie Rosyi. Jest też już od lat kilku 
protektorem rosyjskiego instytutu elekrotech- 
nicznego i podobno dosyć się już przyczynił 
do tego, aby elektrotechnikę w państwie ca- 
rów rozpowszechnić. Podróżował dużo po Ro- 
syi, starając się poznać jej życie, a i na za- 
chód Europy czynił już nieraz wycieczki, aby 
się i z nią zapoznać, Był dotąd szefem dru- 
giej brygady artyleryjskiej, a obecnie razem 
z tytułem następcy tronu otrzymał nieodłą- 
cany od niego tytuł atamana wszystkich 
wojsk kozackich. 

Zmarli. W Krakowie Augustyna z Kru 
kowiczów Sokołowska, matka posła krakow 
skiego do rady państwa dra Aug. Sokołow- 
skiego, w 82 r. ż. -- W Montreux w Szwaj- 
caryi w 42 r. ż. Polak dr. med. Władysław 
Ouufrowicz. 


m 


W teatrzyku ogródkowym „Rozmaitości“ 
zaraz pierwsze tj. sobotnie przedstawienie 
odwołane zostało. 


Lwowska szkoła lasowa kształci uoz- 
niów na samoistnych gospodarzy leśnych teo- 
retycznie i praktycznie. Słuchacze ukończeni 
mają przywilej jednorvcznej służby wojsko- 
wej 1 zdawania egzaminu na samoistnych 
gospodarzy leśnych. Nauka trwa trzy lata od 
l lipca do końca lipca. Bardzo bogate zbiory, 
ogród botaniczny własny. las szkolny, ciągie 
wycieczki naukowe i ćwiczenia zapoznają 
słuchaczy gruntownie z praktyczną stroną 
wszystkich czynności zawodowych, a specyal- 
nie z  miernictwem uprawą i urządzeniem 
lasu. Średni wydatek na utrzymanie uoznia 
25 zł. miesięcznie. TLiczne stypendya i zasił- 
ki udzielane słuchaczom niezamożnym a pil- 
nym juź po pierwszym kursie nauki do wy- 
sokości 200 zł. roóznie ułątwiają pobyt we 
Lwowie. Warunkiem przyjęcia jest ukończony 
17 rok życia, świadectwo zdrowia, rok prak- 
tyki leśnej, ukończona z dobrym postępem co 
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dziś tu jutro tam. dziś w ubraniu | wstępnego wystarczają zasadnicze wiadomo- 


zoologii, botaniki 
mineralogii, geograflti i stylistyki polskiej. 
Kandydaci z ukończoną 6 klasą szkół sred- 
nich nie zdają egzaminu wstępnego. Egza- 
mi dojrzałości, złożony w gimnazyum lub 
szkole realnej upoważnia do wstąpienia 
wprost na rok II. Podania o przyjęcie należy 
wnósić do dyrekcyi najpóźniej do września. 
Małoletni muszą do uiego dołączyc uwierzy- 
rzytelnione przyzwolenie ojca lub Opiekuna. 
Wszelkich bhższych wyjaśnień udziela na 
żądanie dyrekcya. 

Z komitetu badowy pomnika A. Mickie- 
wicza we Lwowie. Posiedzenie pełnego komi- 
tetu odbędzie się we wtorek o godzinie 7 
wieczorem w wielkiej sali Zakładn Chemi- 
cznego (ulica Długosza 6, I piętro). Na po- 
rządku dziennym znajdują się referaty z 


działalności dotychczasowej poszczególnych 
sekcyj i plan dalszej akcyi na najbliższą 
przyszłość. 

k aleudarz. 


We wtorek dnia 18 lipca Szymova. — 
Syzona Wel. 

We środę dnia 19 lipca Wincentego. -—— 
Ftomy Prep. 

Wschód słońcu o godz. 4 min. 24, zachód 
o godz. 4 min. 44. 


SzLTU ACZ A. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 17 lipca. 

Przed lokalem, w którym czeski związek 
Sokołów obchodził uroczyście rocznicę swego 
powstania urządzili wczoraj Niemcy demon- 
stracye, które przeciągnęły się do godziny 8 
rano. Policya rozpraszała kilkakrotnie eksce- 
dentów i aresztowała ogółem 44 osób. 

Wiedeń 17 lipca. 
Minister obrony krajowej hr. Welsers- 
heimb wyjechał na dwór cesarski do Isehlu. 

Wiedeń 17 lipca. 
Prezydent ministrów hr. Thun, który 
w sobotę wyjechał był do Kwasic w odwie- 
dziny do chorego brata, powrócił do Wie- 
dnia. 
Minister handlu br. Dipauli wyjechał do 
Paryża. 

Wi. deń 17 lipca. 
Wczoraj w nocy odbywały się w dal- 
szym ciągu demonstracye przeciwko czeskim 
sokołom. Około 300 studentów zgromadziło 
się w restauracyi Stallehnera i wszyscy ra- 
zem kazali sobie dać jedną szkłankę piwa. 
Siedzili przez dłuższy czas nad nią. Nastę- 
pnie każdy kazał sobie podać szklankę wody. 
Gdy studenci zaintonowali „Wacht am Rhein“ 
zjawił się komisarz policyi i wezwał ich do 
spokoju, poczem studenci opuścili restauracyę 
wznosząc okrzyki na ulicy. Potem rozeszli 
się. Nie aresztowano nikogo. 

Wiedeń d. 17 lipca. 

Wicner Alig.- Montags Zeitung donosi, że 
minister oświaty hr. Bylandt Rhardt udzielił 
rektorowi wiedeńskiego uniwersytetu nagany, 
z powodu, iż tenże podpisał adres do cara w 
sprawie finlandzkiej. 
To samo pismo donosi, że w najbliż- 
szym ozasie wydanym zostanie nowy regula- 
min dla towarzystw akcyjnych, zawierający 
rozmaite ułatwienia w ich zakładaniu. 
Wiener Allg -Montags Zeitung donosi z 
Krakowa, że krakowska szkoła sztuk pię- 
knych w przyszłym roku przekształconą bę- 
dzie na akademię sztuk pięknych. 

Wieden 17 lipca. 
Jak donosi Fremdenblatt z wiarygodnego 
źródła, wiadomość podana przez jedno z pism 
poniedziałkowych, jakoby minister oświaty 
wyraził był potępienie dła manifestacyi pro- 
fesorów uniwersytetu w sprawie finlandzkiej 
i jąkoby udzielił nagany rektorowi uniwersy- 
tetu za podpisanie odnośnego adresu, jest zu- 
pełnie zmyślona. 
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Telepramy i telefonematy 


ertia 17 lipca 
Generalny wiec katolików niemiec- 
kich zwołany został w tyiu roku do Niys 
na Górnym Ślązku na dni ed 27 do 31 
sierpnia. f 
Belgrad 17 lipca. 
Na rozkaz króla Aleksandra wypusz- 
czono z więzienia i wydalono z Belgradu 
aresztowanego onegdaj Bozę-Petrowicza, 


ils 
ia 


rewnego księcia Czarnogóry. 
dpi doraźny rozpocznie czynności ża 
dni kilka. 

Król Aleksander wyjedzie w pierw- 
szych dniach sierpnia do Karlsbadu. W 
czasie jego nieobecności sprawować będzie 
rejencyę rada mioisteryalna. 

Z: muań 17 lipca. 

Wydalony z Belgradu wojewod: Bożo 
Peirowiez przybył tu wczoraj w towarzy- 
stwie swej żony. Za dwa dni zamierza 
wyjechać do Wiednia i tam stale zamie- 
szkać. Wedle innej wersyi wyjedzie do 
Rosyi. 

Paryż 15 lipca. 

Dzisiejsza rada gabinetowa upowa- 
żniła prezydenta mimstrów  Waldecka 
Rousseau, aby prefektowi policyi pary- 
skiej i wszystkim urzędnikom wyraził 
uznanie za doskonale urządzona służbę i 
utrzymanie porządku w dniu wczorajszym. 
Minister wojny Gallifet podał do wiado- 
mości, że prezydent sądu wojennego w 
Rennes postanowił wprawdzie przesłuchać 


Quesnay-de-Beaurepaira, ale tylko na świa- 
dectwo w kwestyach, które trybunał ka- 
sacyjny przekazał sadowi wojennema w 
Rennes. Jak słychać proces Dreyfussa 
rozpocznie się między 1 a 6 sierpnia. 
Paryz 17 lipca. 
dawano przedstawienie w 
teatrze na cześć strzelców  senegalskich, 
którzy należeli do misyi Marchanda. Po 
przedstawieniu wygłosił Marchand dłuż- 
szą mowę, w której sie pożegnał z tymi 
strzelcami, odjeżdżającymi do Tulonu. 
Paryż 17 lipca. 
„Figaro“ ogłasza memoryał Krystyna 
Ksterhazego do prokuratora państwa o 
szalbierstwach majora Esterhazego. 


Paryż 17 lipca. 

Beaurepaire oświadcza, że od pewnej 
osoby, która chce przed sądem w Rennes 
złożyć zeznania, otrzymał nadzwyczaj wa- 
żne imformacye o tem, że Dreyfus jeszcze 
przed rokiem 1894 był szpiegiem jednego 
z obcych mocarstw i należał do wielkiej 
organizacyi szpiegowskiej. Ponieważ Be- 
aurepaire nie wierzył tym zeznaniom, pro- 
sił o pisemne ich potwierdzenie, doku- 
ment ten jednakże mu skradziono, ale on 
posiada kopię jego. 

Jak donoszą z Aubagne przyszło tam 
do krwawej bójki pomiędzy robotnikami 
włoskimi a francuskimi poczem d:óch 
Francufow ciężko raniono. Żandarmerya 
musiała wkroczyć i aresztować trzech ro- 
botników włoskich. 


Wczoraj 


Rzym 17 lipca. 
Lekarz przyboczny papież» dr. Lap- 
poni ogłasza w dzienniku „Vox Urbis* ob- 
szerny artykuł o ostatniej chorobie Ojca 
św. Dr. Lapponi zapewnia, że choroba ta 
nie pozostawił: żadnych śladów i że u- 
sprawiedliwioną jest nadzieja, iż papież 
będzie mógł obchodzić setną rocznicę 
swych urodzin. 
Ateny 17 lipca. 
Naczelny komisarz kreteński ks. Je- 
rzy wyjedzie wkrótce w podróż za gra- 
nicę i złoży wizyty na dworze rosyjskim, 
angielskim, włoskim i prezydentowi repu- 
bliki francuskiej. Podróż potrwa ogółem 
miesiąc. 
Kanea 17 lipca. 
Dnia 14 bm. wieczorem zaszła po- 
między francuskimi a włoskimi żołnierza- 
mi krwawa bójka, w której 3 żołnierzy 
francuskich i 2 włoskich odniosło ciężkie 
rany. Dwóch z nich tj. Włoch i Francuz 
już z ran pomarli. W ich pogrzebie wiał 
udział konsul tak włoski jak i francuski 
oraz liczni oficerowie. Wyrażono sobie 
wzajemne ubolewanie z powodu tego smu- 
tnego zajścia. 


Dział ekonomiczny, 


— Stan urodzajów w krajach korony 
węgierskiej jest średnio zadowalający, zwła: 
szcza ładnie zapowiada się zbiór pszenicy, 
który w przybliżeniu obliozają na 38 milio- 
nów cetnarów metrycznych, przyczem zauwa- 
żyó należy, że najlepszy urodzaj przypada 
na Banat i okolice Cisy, a najsłabszy na 
Baczkę. Zbiory byłyby o wiele ładniejsze, 
gdyby nie ostatnie spady atmosferyczne i 
burze, z powodu których zboża w znacznej 
części wylegly. 

W krajach austryackich stan atmosfe- 
ryczny w ostatnim tygodniu był bardzo po 
myślny i wpłynął korzystnie na dojrzewają- 
ce zboża. Źniwo żyta rozpoczęło się w tym 
tygodniu na Morawie i w Dolnej Austryi. 

yto na wydatek jest bardzo dobre. kłos peł- 
ny a ziarno duże i zdrowe. Wyłegła pszeni- 
ca poprawiła się znacznie z powodu ładnej 
pogody. 


Maski asazit ai RK dzi E 
SI AUOGMOWŁ DiBiuswh 


Lwów, dnia 1%. lipca 1899. 
Akcye za sztukę: Kolei gal. Ka 18 Ludwika po 
200 zł. m. k. 21050 do 212:—. Kolei 1: ow.-Czern.-Jassk. 
o 100 zł. w. a. 285:50 do 288'50 Brnku hipotecznego po 
boo zł. w. a, 373:— do 380—. 5 aku kredyt. o: po 
200 zł. w. a. do Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 260— do 205 . 


1i1*—. 41/,0/, los. w 50 latach 100— do 100'70. Banku 
krajowego dy, oj, los. w 51 latach 10062 do 101:3). Banku 
krajowego 4], los. w 57 latach 98— uu ge (U. Towarz 


Obligi za 100 zł, Galie. fundoszu propinneyjuego 
h 98'10 do 96:80, Bukow. funduszn propinacyjnego 51/, 
10225 do —*—. Kom. banku krajowego 5°% w.a. Il. em. 
102 — dy SEM Sieg dan ‘h w. 8. 104*— do 

H -50 do 10125, li kolej 

Banka krajowego 9750 do 98-30 za A00 a ow 

Losy : Losy miasta Krakowa 375 do 28-—. Losy 
miastu Stanisławowa 55*— do — —, 

_ Monety: Dukat cesarski 5:6 do 576. Napoleondor 
952 do 962. Półimperyał —— do ——. Rubel rosyjski 
grebrny I22— do 1:27—. Rubel rosyjsk. papierowy 127— 
do 1:27:00. 100 marek niemieskich 2870 do 59-10. 
traukiur: dnia 17 lipca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 23680, kolej pań- 
sbwowa —'—, alpiny --"—, Disconto Tr, 
Laura — —, 

| — beriin dnia 16 lipca. Zamknięcie 
gieldy: Banknoty austryackie 16975. Spiry- 


tus 41:50 do —'— Austryackie kredyty — —, 
Disc. Commandit —' —, , 
— Paryż dnia 16 lipca. Trzypro- 


centowa renta 10107. Mąka nie notowała. 


Wiedeż dnia 17 lipca. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po poładniu 
Akcye zakład kred. 378:—, węgierskie zakład. kredy- 
38::50, Auglobanku 151*—, Unionbanku 313—, Banku 
dla krajów koronnych 24225, Bankvereinu 272 —, Boden- 
ereditu 458'--, Gal. Banku hipote ——, koleji państwo- 
wych 345:75, kol. połndniowej 75'— tramwaju 465—, 
kolei Elbethał 259'--, kolei północnej —'*—, kolej ezer- 
niowiecka 28675, alpiny ©3690, Rima Mnranya 308'-, 
pragskiego tow żel 12386'—, fabryki broni — —, tnrec- 
kie tytoniowe 140775, oblig. węg. indemniz. 94:40, renta 
majowa 10060 anstr. renta koronowa 100:45, węg. renta 
koronowa 96:50, 56 1. listy tow. kred. ziem. 9550, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 4*/,-procent. listy banku 
krajow. 100'50, 4-proeeut. listy banku hipoteezn. 96-75. 


41/,-procent. listy banku hipoteczn. 100:25, 5-procentowa 
listy zast. bank  hipoteczn. 110—, 4-procent. gl obugi 
ropinae. 97-75, 4-proeent gal. poż. kraj s r. 1893 9650, 
procent. pożycz. m. Lwowa 93'75, losy tureckie 63:—, 
marki 56-90, ruble 12638. 
Wiedeń dnia 17 lipca. Giełda południowa gedz- 
12 miu. 30. Marki 58:92, Renta majowa 10060, Weg- 
renta koronowa 96:70, Akcye kredytowe 378-13, Togi- 
kie kredyty 387—, Anglosy 151:3,0 Uniony 311—, 
Związek Banków 27150, Bank krajów koronnych 24275, 
Kolej państwowa 346—, Lombardy 75*25, Doliny Łaby 
260.—, Fabryka broni ——, 'Tytoniowe 142—, Alpiny 
24(—, Rima Muranyea 308:—, Żelazopraskie 1259: —, Tu- 
reckie 63:10. Rubel 126-75. 
Tendeneya silna. 


Ważniejgze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 

były następujące: 

8 lipca 15 lipca 
Renta papierowa A . 100.60 100.60 
Anstryseka renta keronowa 100.55 100.60 
Reńta srebrna 3 100-380 160.30 
Renta złota i i „ 119.40 119.55 
å pre. węg. renta złota . 119.50 11935 
Węg. renta koronowa 96. 96.70 
Anglobanki . A 15250 151.50 
Zakład kredyt. . ù 381-25 37815 
Węg. Bank kred. . 392.50 387.50 
Bank zwiąsk. . 374,60 271.50 
Austr. węg. Bank 911: - 911.50 
Unionbanki > z 312.25 312.— 
Austr. zakład kred. siemsk. 461:50 458.— 
Landerbanki . ; 241.35 242,— 
Alpiny ; 24110 236-50 
Nordbany . : 3450. — 3225— 
Austr. kolsi północno-zachod . 24450 245, — 
Kolei doliny Łaby 259'— 260.— 
Kolei państw. , 34650 846. — 
Kolej połnd,  . « 75.70 73.50 
Tramwaj wiedeński 457: — i6450 
Marki papierowe 56.95 58.921/ 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 17% lipca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazsty Lwowskiej): Pszeniea gotowa 9'50, do 9'75, psze- 
nica gotowa nowa 0:00 do 0-00, żyta gotowe 6'75 do 7*—, 
żyto gotowe na terminy —*— do ——, owies obroczny go- 


towy 5:50 do 6—, owies nowy lab na terminy —— do 
——, jęczmień pastewny 5'25 do 5:50, jęczmień browarn. 
—.—do--'—, groch do gotowania 6— do9—, wyka 4:40 
do 460, masienie lniane —— do —'—, nasienie kono- 
pne ——, do ——, bób —'— do —*—, bobik 4.50 do 
475, hreczka 1:50 do 7465, koniczyna czerwona galicyj- 
ska — — do —*—, biała —— do ——, tymotka —— 


do —'—, szwedzka —'— do —'—, kukurudza stara 0— 
do 0'--, uowa —'— do—'—, chmiel stary 65*—, do 75:—, 
nowy za 56 kilo —— do —'—, rzepak 10'50 do 11*—, 
groch pastewny 5'25 do 5'75. 
tas paritas Tarnopol gotowy 1730 do 17-60, 
ne terminy —' — do ——, warranty —— 
Wiedeń dnia 17 lipca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 5279 sztuk wołów tucznych i opasowych, w 
tem — sztuk z Galieyi i Bukowiny. 
Płacono za galicyjskie 31-— do 33:—, 34— do 
35—, 36 — do 37*— złr. 
Teodor Romasekan, dom komisowy bydła we Wiednia. 


— Wiedeń dnia 17 lipoą. Cukier surowy 
18.45 do — —. Nafta galicyjsku niezmieniona. 
Spirytus 18:70 do — —. 

Tendencya silna. 

Wiedeń dnia 17 lipca. 

Notowano wczoraj pszenicę na p occę i 
pszenicę na maj-czerw. 0'—do 0'—, na jesień 8'68 do 8'89, 
żyto na wiosię 0*— do 0-—, na maj-czerwiec 0.— do 
0— na jesień 707 do 7'08, kukurudza na maj-caer- 
wiec Ọ— do 0*—, na lipiec-sierpień 5:04 do 506, na 
wrzesień-paźśdziernik 5'15 do 5'16, owies na wiosnę 0—, 
do r—, owies na maj czerwiec 0*— do 0*— na jesień 
5:83 do 5:85, raepak na sierpień-wrzesień 12:55 do 12:65, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 32*— do 33—. 

Tendencya: słaba, 

Pogoda piękna. 

Budapeszt dola 17 lipca. 

Notowano pszenicę na maj —'— do —'—, na pai- 
dziernik 860 do a żyto na maj 0— do 0—, na 
październik 6'80 do 82, kukurudza na exerwieo —'— 
do —'—, na sierpień 4.74 do 476, na paźdz, 0*— do 0—, 
knkurudza na maj 1900 r. 4'80 do 4'82, owies na maj 
—— do ——, na październik 553 do 5-54, rzepak na 
sierpień 1245 do 12:55. 

Oferty na pszenicę : dobre. 

hęć kupna: ograniesona. 
Tendencya złaba. 
Pogoda: piękna. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodnia 
były następujące: 


0 —"—, 


0. — do 0- 


s r najniieze najwyżane 
pszenica na wiosnę è "a >= ez 
pszenica na maj-czerwiec  —— —— 

szenica na jesień s 8'79 9-07 
yto na wiosnę . —— => 
żyto na maj-ezerwiec —— ze 
Żyto na jesień |. 7:15 7-38 
kukurudza na maj-czerwiec — - _— 
kukurndza ma lipiec-sierpień . 497 597 
koknrudza na wrzesień-pużd. 511 5:23 
owies na wiosnę p —— —— 
owies na maj-czerwiec . =— —"— 
owies na jesień . ; 5:86 5-93 
rzepak na sierpień-wrxesień 12 60 12:60 


z O O EE 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 17 lipca. 


Hetel Europejski. Jen. Brudermann z Tar- 
nopola, ks. Jabłonowski z Wołynia, porucznik 
Kóhler z Wiednia, dr. K. Szyszko z Woły- 
nia, J. Brauns z Wygody, M. Weygertowa z 
Podlisek, M, Błażowski z Nowosiólki, D. Dwo- 
rzak z Dzikowca D. Langer z Tarnopola, por. 
Rauterberg z Gródka, hr. Orłowski z Połow- 
ca, J. Swoboda z Wiednia, M. Hoffmann z 
Stryja, rotm. Schlóg! z Żółkwi. 


Nadesłane. 


«e ig cnbrykę redakcys nie odpowiadaj. 


Schiehta Mydła 


są najlepsze 
D» nabycia w lepszych hundlueh tej branży 


GEORG SCHICHT Anssig a. d. Elba 


fabryki mydła, świec, gliceryny, atearyny, Oliwy 
z pestek palmowych i wody ezklannej. 

Największa fabryka w tym rodzajs na ksntygegole 

suropejskim. 


Pracownia y 
gukien damskich i ubiorków dziecinnych 
oras najlepsza metoda 
Nauki Koutazcnskiego 


Marya Waśniewska 
Lwów, nl. Lelewela |. 6. 
4 Wszelkie slocenia sałałwia jak najpunktualnicj. 


Wa śądsajo próbki materyj kaśćsgo soscau — franoo. 
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JAN-LA-MICHE 


przez B. Bobóe. 


(Ciag dalszy). 


— Być może, pani Bógaló, 
jeszcze nie bogactwo. 
piękną urodę, to nie 
bió marynatę; 
rZyść... 


— Jednej mojej znajomej to dobrze się 


udało — rzekła pani Rógaló — 
Fenomena. 
— Emmie Filoche? Daj pan 


właśnie taka, co nie umie korzystać z poło- 


żenia | 


000887000 


Li Í 
Boże zbaw Polskę! 
Prześliczna chromolitografia: na kar | 
tonie, wielkości +10 entmtr., przedstawia” | 
jąca Najśw. Marye Pannę Częstochow-| 
ska, otoczona herbami Litwy t Rnst,| 
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na od | 
wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchową. 
Cena egzemplarza 20 ct., 


NAKLAD KSIĘGARNI BATOLICAIEJ 


Dra WEAD. MIEKOWAKIEGĆ 


w Krakowie. 
Tamże wyszły : 

Fotografia Najów. M. P. Ostrobram= 
skiej (matowa) w małym formacie, na 
odwrotnej stronie Modlitwa za nawró- 
cenie nieprzyjaciół Polski Cena 15 ct. 

Polecenie naszej QJęzyzny Bogu, uło- 
żył kapłan zakonnik. Cena 5 ot. 


Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 otjplar y watrobiana 


Modlitwa za naród nasz i braci prze- 
śladowanych. 


nan nnn 
DARG:NE OGŁO SZENIA 
E 


CE pokojowe znakomite po złr 
24:—, 35— i 40 —. Maszynki amery- 
kańskie do robienia lodów (z korbką z bo- 
ku) pojemność: 1, 2, 3, 4 litry, po złr. 
5:50, 650, 7:50 í 9:56 — poleca Piotr 
Chrząstowaki, handel żelazny we 
plae Kspitulny 1 (naprzeciw katedry) 


poszuknje do ku- 


pn 
U yt ziemskiego 
b więcieki, lwów, 


pns adwokat Dr 
Jagiellońska 


m O 
OWERY od 12v złr., wszelkie przybo 
jy dla kolarzy, używane pneumatycz- 
ze rewery od 60 złr. — poleca Tadeusz 
Gustowloz, sklad rowerów. Lwów, Akade- 


A wreszcie, jak mówił 
nieboszczyk mój mąż, kiedy Opatrzność da 
dlatego, żeby z niej ro- 
trzeba jej użyć na własną ko- 


— Jednak, moja pani Goupillaud, ma o- 


tuzina 2 zdr | 


(300 dni odp.) Cena 3 ot.| Dr. Christoff'a znakomitego EE 
a Ambraoróme. += 


Lwowie,| 


4. Pośrednictwo wykluczone,|jo ekzekncji jest 


na pałacyk przy ulicy de Courcelles, powóz, 
służbę w liberyi. l 


— Ta, ta, tal nie ma ani feniga odłożo- 
nego na czarną godzinę, co więcej, w dłu- 
gach po uszy. He razy bywa, że zaprosi go- 
šci na obiad, to cukiernik nie chce dać tortu, 
jeżeli nie dostanie z góry pieniędzy. Prawdzi- 
wa otchłań jej gospodarstwo. Codzień służba 
się z nią kłóci, ona przeprasza it. d. 


— To dziwne! kobieta, która trzyma u 3690 
nóg swoich ludzi z najwyższej arystokracji : 
margrabiego de Preuilly, jak mówią, księcia 
do Valney, barona de Luckner, Niemca boga- 
tego jak Krezus. Jakim sposobem może jej 
pieniędzy brakować ? 

— Ah! otóż nie ma ładu, 8 ład, to 
wszystko! W dodatku pochodzi z ludu; wszy- 
scy ci panowie nudzą ją... dlatego nie może 
zdobyć stanowczo z nich żadnego. Od czasu 
do czasu musi koniecznie powrócić do dawne- 
go życia, z bratem i jego kolegami. Z nimi 
dopiero jest w swoim żywiole... 


| 
ale praca to 


a to siostrze 


i spokój! To 
— Ja zaś szczęśliwa byłabym w to- 


v gm n PAT Ulega NT zy WT IKE” 
Lodownie pokojowe É prenen 
drezdeġakie znakomitej, s 
konstrukci od złr. 24— gf TAPETY % 
podwójne cd złr. 85—, 6] 


we wielkim wyborze od 15 ct. 
Maszynki oryginalne ame | d ; ra Ta F 
rykańskie do robienia lo-|fq || 
Be ma lite La 8, A poA) Sztukaterye sufitowe. H 
tr. 5 50, 6:50, 750 i 950. Żelazka d: 
andrutów lane złr. 4-25, kute gładzie zł. STORY 
;— Klatki w wielkim wyborze na wszel- LJ na wałkach samoczynnych i na H 


kie ceny — poleca 


ANTONI HALSKI 


śotągi 1 Q) mtr. zdr. "—. 


| ZALUZJE 


AE ga” 


hsfdel zelazny ss ponowienie 1([) mt. 
Lwów, plac Maryacki |. 9. y Deptaki kokosowe. zd 
; DROTY 


d mosiężne i niklowane na schody 
poleca po niskich canach 


$ 


Y 


„dw. 


Es 


Piegi 


i inne nieczystości cery 


nikna w 7 duiach bezpowrotnie po użyciu 


Lwów, plao Halicki 2 


Prawdziwy tylko: EE EJE <) 


(w zielongeh gapieezęt^wanyvh oryginal. > =2A* 
on pk po 50 ji fina skład dlai 
wowa w aptece pod „Srebrnym Orłara"| 

RA NACH jk waj ky w spiese| Bukowe drzewo 

. Redyks i E. lHellera. w rodach w ap- i j 

tece Leona Kallira , w Tarnopolu w NE kę polanach n drągach „poszukuje 

co M. Krzyżanowskiego. 3051 się większemi pocztami do stałe- 

go zakupywania. Łaskawe oferty 


pS O 
uprasza się z padaniem ilości ja- 


Prstengya około do 500 Armeana aoe © wotoy wagon 
Mysłowiee pod szyfrą B. R. 3481 
Rudolf Mosse, Wroclaw. 3898 


= 


zahy potekowanej pewnie na jednej z real- 
ośsi w Biodach i natychmiast m: żliwej| 


do sprzedania. 
Oferty sdzesoweć pod W. R. 3175 do 


Bryndza 
majowa, górska, nieustąpująda węgierskiej 
faska 5-kilowa zły. 2:28 


Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


mieka 12. Zamówienia z prowincyi od- 
wrotnie. 261 


NZ OEM 
pz” uliey św. Józefata l. 11 jest do 

wyrajęcia pokój dla p kawalerow 
z umeblowaniem i „trzymaniem. 


00 


z O, 
poszCkUJE starszą osobą jako bonęjf i 


do daieci. Adres: W Rozwadewski,) 


Warasdyn, Kroacya, Banus Plata tl. | 8 


ZZ EC) 

E"ŁODY CZŁOWIEK solicytator poszu | 
„ kuje zajęcia u pp. adwokatow, notai- | 

Łaskawe zglv zenia ped adre IB 


juszów itp. 
sem „Solicytator* post. rest. Lwow. 


mnra A AEON AŁE 


y ATKA pięciorga dorastających dzieci, 


która mimo rędzy wszystkie 
do szkcły posyła i tè 


ewa dzieci 


cnie w położeniu 


godnem pomocy- Łaskawe datki przyjmu 


je Administracya Gazety Narodowej pod] 4 


literami A. S. | 
Józef Weiss, zegarmistrz 
Lwów, Sobieskiego 11. 
najlepszy gatunek, wybrane, 
Morele ae n w 5-kilowych 


koszykach po 2 złr. 50 et. vanco za Za 
liezwą ulbo poprzedniem nadestaniem pie 


Rudoifa Mossego w Wiedniu. 


W | M 


wdowa po maszymiście prywatnym, SE 
odbywają nauki ze 5 
znakomitym postepem — znajduje się obe- „FE 
więcej niż opłakanem alg 


ERZE 


E E WIA 
Rzędowo-grobelkowa | 
uprava £ Rd 7 


systemem polskim (St. GreXa). 3885 


S$koiczywszy średnią szksłę rolniczą w Oborhermsdorfie (Ślązk avstr.) 
śledzę ze znajomością rzeczy nową tę, przez mego ojca Da Zwierzyńzu pod 
Krakowem na wielką akalę praktykowaną , uprawę zbóż. Silne wiatry i 
raptowne deszeza w czerwću, B-doiowe ulewy i wylew Wisły z początki: m 
| lipca b. r. wykazały niezwykłą odporność zbóż przeciw wyłeganiu 5U kg. 
dryłem w porze normalnej na morg wysianej dobsrow:j pszenicy ma rząd- 
szy stan , słubrze kłosy i ziarno, niż 60 kg tej samej, w czasie posuchy 
ha morg wysianoj i przysypnikiem rzędowo-grobelkowym przykrytej peze- 
niey. Obacnie i ja wierzę w wyższość uprawy rzędowo -grobelkowej nad 
każdą inną dotychczasową uprawą, tem więcej, iż dowiedziałem się 1% bm. 
że dwuletnia rzędowo-grobelkowa Uprawa zbóż w Harslowej pow. Jasiel- 
ski (pan k. Wittig) w ziemi nieprzepuszczalnej, zimnej i ilastej A pies w- 
szoroczna taka uprawa w Stróżach, pow. Grzbowski (pan Piętoś) w pia- 
skowej pizepusezczalnej glebie żytnej wydała niebywałe tam dotychezas 
y rezultaty. Szukając substytucył Zarządcy większego majątku mozę tę upra- 
"RE wprowadzić w życie. T. refiektanei na moją olsrię raczą . adasłać 
I$ mi odpowiedź pod adresem : Franciszek Pietrzak, pocz. Zwierzynie» (folwark) 


(2% 


NENOENNEZ AAA 


między. L. Prinz, Zaleszozyki. 391 


n a 


Światowe stawne są moje prawuie o- 

chronione jedyne wynalazki przeciw 

osłabieniom męskim. Prospekta za przy- 

cłaniem 30 et. markami. Je Augen- 

feld, c. k. właściciel przywileju. Wie- 
doù, IX. Türkonstrasse 4. 


par 
Mam zaszczyt zawiadomić W. P 
że z dniem 12 maja br. otworzy: 


łam we Lwowie przy ulicy Aka 
demick.ej l. 26 


LL 
| 


Gracka Akademia hendlowa. 


Z dniem 15. września r. b. Akademia rozpoczyna 37 rok szkolny: 
Trzy kursy i klasa przygutowawcza dle tych, którzy jeszcze do akadomii przy- 
jęci kyć nio mogli. | 
ULończeni słuchacze akademií korzystają z prawa jedno- 
rocznej służby wojskowej. 


Kurs abituryentów. Jednoroczny kura kupiecki dla uezniów szkół śre 
dnich , praguących się poświęcić zawodowi handlowemu , lub też majacych za- 
mi r obok naak w szkołach wyższych także w kiernnku handiowvin pracować. 

Kurs wieczorny Półroczny kurs dla osób dorosłych. Warunkiem just 
tu tylko taka znajomość nauki, jaką daja szkoła ludowa. 


Szczegółów co do przyjęcia | pomieszezenia stndertów, tudziaż pros: 
pektów dostarcza dyrekcya akademii dla handlu i przemysłu w Graen. 
5892 Dvyrexocya. 


Ez A 


Od dawna słynny Zakład wodoleozniozy d 
natural. leozesta wszelkiemi sposobami 


| a 
Kaiserba 
ser a Wielki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele 


oklad rękawiczek praskich 
z najlepszych fabryk i w najwię- 
kszym wyborże, 
sztucznych kwiatów | 
krajowych i zagranicznych 
iudzież 293 


komisową sprzedaż wszekich”wyrotów 
z fabryki J. Ihnatowicza 


Polecam się łaskawym względam WP. 
z szacunaiem 


Eugenia Łukasiewiczowa 
Lwów, Akademicka 26. 


NJ OZZIE 
Gołębie rasowe 


sprzedają: pawiaki, garłacze berneńskie, 
dominikany, mewki chińskie, angielskie 


i azyatyekie jak blondinety, sarinaty, blu- 


ety i anatolskie we wazystkich kolorach, 


od 4 zł. i wyżej za parę. — J. Obmiński, 


Łyczaków 14, II p. Lwów. 


L nia Monacblum -- s świetlane, powietrzne i słe- = 
Kufsiein — Saloburg — Rosenheim neczne, kąpiele solankowe, 
Wiedeń. mułowe, ziołowe, piaskowe, 


z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób 
leczenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpie- 
lowy. Lekarz kąpielowy : Dr. M. Zlr mermaun (przedt. w kąpielach Thalkire en). 


TEODOR EISENBAKT 


zakład stolarski 


we Lwowie, ulica Zielona 1. 38 


Wykonuje wszelkie roboty stolarskie z suchego i do- 
borowego m:teryału, po cenach umiarkowanych. 


Ma na składzie gotowe sypialnie muhoniową i orze- 
chową oraz gotowe opaski do drzwi, okucia itp 


Wykonuje portale, urządzenia sklepowa 1 


3388 


biurowe. 


Na s 


Do odświeżania i konserwowania 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 


warzystwie arystokratyczne — rzekła pani 
Rógałó. 

— Ja także!.. ale my jesteśmy osoby 
dobrze urodzone!... Tak jak mnie pani widzi, 
ojciec mój był masztalerzem w stajniach 
księcia de Berry.. 
-człowieka w towarzystwie... 

— Kogo, księcia de Berry ? 
— Nie... ojea.. Nie było przyjemniej - 


mój mąż, który przecie uczęszczał wszędzie 
w arystokracyi, mówił ozęsto: 

— „Pani Goupillaud, dwóch tylko ludzi 
znalem w życiu, prawdziwie dystyngowanych, 
pana Bressant i twego ojca |... 

— A co do panny Lenoir ? 

-— Oh! jestem spokojna, chytra to kotka... 
umie udawać... Dopóki nie znalazła tego co 
chciała, 
pierwszej sposobności, 
Ona wysoko zajdzie i nie spadnie, 
ona ma spryt! ma spryt! Chcecie panie, że- 
bym wam prawdę powiedziała?... 


Magazyn dla urządzeń pokojowych B 


MKRZYSZEOFOWICZA 5 
5 


bucików 


18. Lipca 1899. Nr. 197. 


miała córkę, chciałabym, 
podobna. 


wagą zamyśliły się, 
towy. 


Trzeba było widzieć tego VII. 


kątek ma język. 


czlowieka w kompanii. . Nieboszczyk 


plotki, 
pojęcie, 8 które 
gmach powierzony 


cios W Sercu; 
tchórzem 


swoją ukochaną. 
Jak mógł, 


udawała Świętoszkę... Leoz przy 
pokazałą oo umie... 


ręczę.. Oh! 


Gdybym 


I trzy kumoszki kiwając głowami z po- 
pociągając likier mię- 


W doma h takich jak ten przy ulicy 
Rodier, jeżeli ściany mają uszy, to każdy za- 


Z szaloną, nadprzy odzoną prawie szyb 
kością doszły do Jans la-Miche wszystkie 
o jakich wyż opisana rozmow% daje 
wybuchnęły i ogurnęły cały 
straży pani Lamiebte. 
Młody typograf z rasu uczuł straszny 
lecz niebawem zawstydził się 
brzydkich myśli, jakie go obległy; 
się za siebie, nazywał się podłym, głupim, 
i w duszy przepraszał pokornie 


jak się ośmielił, choćby na 
chwilkę zatrzymać się na plotkach zdolnych 
rzucić cień na honor Maryi? 

Nie mówiono nic wyraźwie; 


żeby do niej była | miał odwagi sformułować podobnego oskarże- 
nia. Wreszcie biada temu, ktoby się na to | 
odważył! Gdyby to był mężczyzna, Jan byłby 

go chyba zabił... Mówiono o pieniądzach, 
które Marya odebrała, o liscie pieniężnym .. 
Więc cóż w tem mogło być złego? 

Co mogło być w tem złego!.. biedny 
chłopiec coraz niespokojniejszy, choć sobie 
perswadował, pytał jednak siebie w duszy, 
skąd pochodziły te pieniądze ! 

Za nie w świecie nie odważyłby się za- 
pytać tej, którą za swoją Darzeczoną uważał: 

— Od kogo masz te pieniądze ? 

Czyżby takie zapytanie nie było -znie- 
wagą ? 

Ale pragnął, żeby ona pierwsza zaczęła | 


wstydził | | dała mu jakie wyjaśnienie. 


(0. d. n.) 


nikt nie 


A 


KERREZE CS 
E=>TRIZ HENRY. 


Dziś w wtorek 16 lipea o godzinie 8 wieczór 


WIELKIE GALOWE PRZEDSTAWIENIE. 


Przedostatni występ TREC mas €CHnzuxn"xan i <bERR. 
Występ gościnny 2 Laodardy . 
Po raz pierwszy: Wielka pantomina baletowa. 
POGOŃ ZA SZCZĘŚCIEM 


aranżowana przez Dyr. Henty, wykonana przez 150 osób. Kostyumy wspaniało. 
W środą wielkie przedatawienie. 


ATRAMENTY LEONHARDI*" 


Specyalność : jedynie prawdziwy 


Atrament aniraGenówy 


| NJ 4 JLEPSZY 


| na książki, akta, dokumenty 
i wszelkie pisma, 


Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania. 

Kołorowe atramenty, do autogra- 
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany 1 extrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre- 

paraty do znaczenia bielizny. 


Płynny klej. 
Labarraque 


Guma. Syndetikon. Eau de 
(do wywabiania atramentu). 
do pakowania i Opłatki. 


LEONHARD! 


Lak 
AUG. 
Bodenbach a/E. a579 


<a żre) Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
z mi do pisania w kraju i za granicą. 
Nalad 


awnictwo zastr zeżóne . A 
ZZ 


NE  ——_—_ 


Obwieszczenie. 
Niniejszem zwraca się uwagę na umieszczone W 
„Gazecie Narodowej“ Nr. 192 z dnia 13 lipca 1899 
ogłoszenie ©. K. wojskowego magazynu prowiantowego 
we Lwowie Nr. 2193 z 5. lipca 1899 celem zapewnie- 
nia dostawy w drodze kontraktowej drzewa opałowego 
i węgli kamiennych dla stacyi Kamionka Strem., Kre- 
chów, Rawa Ruska i Rohatyn, — Nowa Zuczka i Ra- 
dowce, — Czortków, Tłumacz i Zaleszczyki, — Brody, 
Strusów, Tarnopol, Trembowla i Zborów — na czas 
od 1. września 1899 do 31. sierpnia 1900. 
Bliższe warunki dostawy mogą być przejrzane 
w e. k. wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie, 
nattępnie w filiach tychże urzędów w Brzeżanach, Ko- 
łomyj, Kamionce Strumił., Nowej Zuezce, Tarnopolu i 
Żółkwi również we wszystkich starostwach okręgu 11 
korpusu. 
Lwów, dnia 56 lipca 1899. 


Z c, i k. wojskowego magazynu prowiantowego. 
NN EEN 
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Z, 
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JAN IHNATOTIC 


poleca niezewodne i wypróbowane 


środki do wytępienix owadów domowych 


mianowicio 


FEWIŁAE A GE W LO R 


do wyniszczenia moli z za- | wytruwa szwaby, karakony, 
rodkami w sukniach, tutrach | stonogi, świerszcze, SZCczy- 
i meblach. pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakou 60 ee Fłakon 50 et. 


ziółka antim MIKOTON 


do przechowywani niezawodny środek do wytę- 
Pudełko 80 pienia pluskiew. Flakon 50. 


Papier antimol . Proszek perski 


ochrania od moli futra; su- (dalmatycki) do wygubienia 


kuie, portyary, firanki, ble. | pebei itp. owadów. Paczka 
1 i Sziukó Booth wee | 5, 10 et. Flakon 20, 30 ct. 


Papier rna TQUCRY 
mntmlieE> 3 Ot. 
Do nabycia w sklepach własnych: 
We Lwowie przy ulicy Kopernika l. 3 1 przy ulicy Halic- 
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1.20; w Przemyślu 
ul. Franoszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


| 


O RO) 


tury i waselinę 


polecają 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 3, firiedrici a A., Beacoch 


pank Śl 


KENEZZZEZZZZNNN Na, 
Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899, 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
grodkowo-europejskiego. i 


Pociąg godzina  ś'oeląz przychodzi R» Lwowa : 
osobowy 610 z O©zermiowiec, (Ickan. Jass) Stanisławowa 
” 650 » Brzuchowiać tylko vd 7 maja do I) września 
z 710 z Zimnej wody n»n w n D » 
n 7:40 w Janowa 
£ TRS z Pawoeznago (Peneta) Kałnsza, Chyrowa, Stryją 
z 1.44 z Taruopola i Brodów na dworze Podzamcze 
x 8:05 z Tarnopola i Brodów na tworzec główny 
: 00 z Sokala i Rawy BE 
> GA 2 Krakowa, Wiedoła, Warszawy, Ortowa, Wieliczki 
K; ILIS z Jarosławia i Lubeezowa e 
n 11:55 w lekan, Czerniowios i Stanisławowa 
m 101 a Janowa 
poapisssn., 130 £ Xrazowa, Wiednia, Berlian, Wroeławia, Nanow 
osobowy 140 z Skolego Stryja, Kałusza, Chyrowa, a i i CE 
A t lipea do ta września waj p **ewqutango SYN 
posplies.N. O a lekan, BU Jasa, Husiatyna 
0 z Fodwołoczysk (Kijowa Odessy) Gr 7 pTi 
2-35 duurzecć Podrumsze | 70 SBE o i "BE 
2 e % Podwołoczysk itd, jak wyżej na dworzec gł. 
osgbuwy 515 z Podwołuczysk (Kijowa, U ledsg) Grrytwło, JA j 
y) p dów h dworzos Podzamcze gry pic 
3 DAD RCI oczysk itd. jak wyżej na dwoczee głó 
- 555 z Sekala, Bołzea i Lubaczowa AA 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Boz va | 
Ubyrowa : eski, Orłowa, Boz wadowa, Suubora, | 


z lekan, Suczawy, Radowiee, Kozow p> R 
z Janówa od 1 do 31 maja i od 16 m Eodeyeok anf jyeyie 
a ód 1 cz rwca do 15 września tylko w Tei, O zienna 
z Brzushowieo od 7 maja do 50 czerwca i ud are i dwięta 
1; września codz ennie sturynia do 
4 Brzuchewiee od 1 lipea do 15 września eodzianniu 
z Krakowa (Wiedni», Harlina , Wrocławia) Euruo m 
wa, Hanoka, Pesztu , 
z Janowa tylko od l czerwca do 15 wr.eśn.a 
z Krakuwa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczuwa | 
E , 


" 


n 
pospieszn. | yt 
ER E 


osobowy 


Sanoka, Pesztu 

z lekan (Bukaresztu, Jasa, Gałacu) Suczaw A 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Y, Kozczy, Połwys 
rzec Podzadieże | 

z Podwołoczysk itd. jak wyż+i nw dworze f | 

u og 

z Ławocznege (Pesztu) Ohsrowa główny 

| z Skniego, Stryja, Ralasza, Borysławia 

z Czerniowiec, Kenstantynopola, Uoustaney, Bukarog:t 

z Krakowa (Berlina, W.eduia: O:łowa A a T , 

z Po-wałoszysk, Greynmiałowa Kozowy, Tarnopola p arosławia 

z kodwołoczysk itd. ja wyżu) ua dworzu ana Pu lean z4y 

Ho, Krekowa, Wiednia, Saimboru, Sanoka x 


rodów, Kopyczşuies na dwo- | 


pospiesz. 
n 

uaokowy 
” 


Pociąg odeho tzi ze Lwowa: 


osubowy 6:20 do Fawocznego (Mankacza, Pasziun) Borysławia 
6.15 do Pod oloczysk (Ki owa, Odassy) Brod; i 
ARAA { , y) Brodow, Kozowy z dwuruś 
630 do iskan (Gałxdu, Jasa, Bukaresztu) .Podwysok'e 4 
n ae * E Doak Radowiee, Kinpoluuga, Stół 
he. wo 0 YA 8 1; je, ý 
£ ð TA cie jowa, Udessy) Brodów, Koa:wy 4 dworua 
ponpieszu. 8'30 iis Srakowu (Wiednia, Wrocławia, Barlins) Lub: i 
Jarosław, RozNadowa, Nadbrzezia, rie rem 
osobowy 845 du Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża prząś T. „4 
s 910 do Szolego, Kultusza, Borysławia, Chyrowa do Ło CEL, 
I Ipee do 15 wizesala i oscuego GA 
> 435 do Janowa 
3 a35 go Kodwołoczysk, H'adów, Wopyczynieu Husi z 
Grzymałowa z dworca 77m 2a, 0 zai 
4 94% do ieksh, Sopowa, Berhometu, Radonieu, Zacsaw 
= 953 do Podwołoć yok, Brudow, Kopyszyniwe, dE to. o 
Grzymałowa 4 dworca Podzamoze SA uzo p 
A 1010 dù Betica, Rawy ruskie Sokala 1 Lubaczowa 
= 1250 doə Janswa od I lipsa do i5 wrześ. tylko w niedziele 1 xyi 
poupiegź 1. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z Uwuzs g mó 
à 2:08 do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze BON eko > 
rado „BZ * mA Brzushowiec od 7 maja do 10 Wrzesui» w niedziwie | 3wi 
poapiesza. 2:45 do losat, PodwyBuktego, Kozowy, Kałusza Hasiatgua aaa _ 
k „MOZE, Jerethu (Jasa, Bukwreszta) web SCE 
z 295 do Krakowa (Wieda:a, Wroclawia, Berlins) Lubassuwa pra 
Jatomi, Jasła przeń Iląqcs4ow, Ulhasowki przoz R S ów 
tub Tar.ów aa- 
osobowy 206 do Stryja, Skol go tylko od 1 maja do 39 wrzęśni: 
s 35 du Janowa od L maja do 30 września Ww. 
C 3 do ungoj wady tylgo od 7 meja du 10 šai 
` 426 dv Branehowieć tylko od 7 wajo ds 10 A 
h 5.25 do Jarosławia , 


do lekan, Radowiee, Kimpolung.:, Suez 
aeS <, Suezaw 
do urakowz (Wiednia, Wrocławia Barlin Warszawy) Mōzë 


; | 
Kabores (Pesztu) Orłowa przez T 
i zez Taraów BM 
to wyZOSNIW 4 nów 01 15 uaewea do 
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z dworca głównego 
do Pedwośo,z sk itd. J. W. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiedniu, Wrocławia, Berlina) 
do leku (Bak weszt, Uoustanty) 
do Krokowa, Viu itay Wrosławia, Berli 
7i i Ażi n inż, Ch 

„Slezó dnbotez (Pasztu) Sanoka, Ry MAO WA Et wód 

do Yśrzuchowiu od Y maja ao 10 Wrzuśnią ` = Sj 


n 
ogobvwy 


UWAGA. Uzas środkowo-curcpejska różni si ; 

í dl. à i é ię od czasu iwowal.iego o 3 ; 
nut a mianowicie: 12 godzina w czasie środkowo-e skim zz 99 0 36 kica 
csasu lwowskiego. wopejskim == 12 gola. 36 min 


Nocne godziny od 6:00 
mi. — Biuro informacyjne & 
udziela wyjaśnień w sprawach 
å roskłady jazdy w 


wieczóT do 5*%9 rano OdSNACZONe s 

SET 3 Czarne 
a aus bray ky a hh $ 
formacie klestonkowyja 4 elkieço rodsaju bilety jaudy 


Uprzszamy Szanownych i:4s:elpikó a R, : 
rəklemowane w (łazee Narodowej, lub w ugole N o nid W Pa 
wego, raozyli powoływać Się na tlagetg Narudotą, jako na "Żródł., skąd r 6 
swoje, saczerpngli- Takie powot;wanio Bię bowiem wpływa ns ai ie calok 
Gar:iy Narcdooej. nie ogloszeń 


maa DOOR mn ee a 


d 


— 


Na a 


Lwów, ul. Hetmańska i, 4,5 dok cukierni WgótOrosea. 


7 drukarai. 1 Utegrzfii Piera i Śpółki. 


